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sa dą P. Witos ciągi lek 4 

4 Wysunięcie przez „Chjenę* kamidyda- Jest rzeczą znamienną, że „Chijena” z 1405 ciagie EWCKE e 
y p. Trąmpczyńskiego / na Prezydenta | od samego początku ustanowiła „iunetim* Minął jeszcze jeden dzień, a sytuacja | ne. To samo milczenie p. Witosa, te same se 


paile] — powinao być ostrzeżeniem dla | Gaczmmość) swoich wymagań w trzech spra- | z winy p. Witosa nadal jest niejasna. Obra- | zagadkowe, niejasne i mgliste oświadczenia 


~ S. L. „Piasta“. Dopóki Piłsudski mie | wach: wybor Marszałków Sejmu i Sena- | dował wprawdzie zarząd klubu „Piasta” i | klubu, ci sami Bobek: i Erd 
i Piei i : ; Si ER x p ; bu i pp. -Bobek i man, zastęe 
Rekl się kandydatury — „Chjena” wła- | tu, wybóru Prezydenta Rapltej oraz ubwo- | powziął uchwałę, że Polskie Stronnictwo | pujący p. Witosa w rozmowach z lewicą, 4 


k kandydata nie wysuwała ; owszem | rzenia Rządłu, Łączność ta bowiem ma jej | Ludowe nie zamierza wysuwać kandydata | . Natomiast p. Witos, jak krążą wieści, —. 
io, a do zrozumienia, że chętnieby glo- | dać w wyniku jaknajwielcszą sumę wla- | na prezydenta Rzeczypospolitej. ze swego | porozumiewa się z p. Seyda. Podobno p. M. | 
wała ma p. Witosa. Ba, nietylko dawała | dzy. W: istocie, jakże znamienny jest tem | łona. Ale uchwała ta sprawy ani na krok | Seyda na posiedzeniu „Chjeny” z zadowo= — | 
„zrozumienia. Pierwszym, który zalecił | fakt, że na Prezydenta Rzpltej „Chiena* | nie posunęła naprzód, Podczas narad, któ- | leniem stwierdził, iż rokowania z Piastem 
E Witosa na urzad Prezydenta Rzpltej, | wysunęła swego czlowieka, nie oglądając | re w ciągu dnia odbywały się między stron- | odbywają się pomyślnie, Znowu podobień” 
h jeden z przywódców „Ohieny”, ks. A- | się wcale ma „Piasta“ — a teraz ad osoby | nictwami P. P. S., „Wyzwoleniem”, Piastem | stwo do komunikatu, wydanego przed dzie- _ 
 "mski. Zaledwie jednak Pilsudski skoń- | Prezytłenta Replitej uzależnia sprawę | ; N. P. R., przedstawiciele piastowców, pp. | sięciu dniami przez komisję parlamentarną ». 

pił swoje pożegnalne przemówienie W tworzenia Rządu. | Bobek, Erdman i Biały nie umieli nic po- | Chjeny, a stwierdzającego, że po wysłucha= 
) placu namiesinikowiskim — natychmiast, Między wyborem Prezydenta Raąpitej | wiedzieć ponad to, co uchwalił w tak za- | niu sprawozdania p. M. Seydy, polłecono — 
M miej pośpiechem „Chjena* ogło- | a tworzeniem większości rządowej i Rza- | gadkowej formie ich klub. Upoważnieni do | mu dalsze prowadzenie akcji... ko: 
wyj = raaj kandydata p. Trampczyń- j du niema w istocie żadnego koniecznego | zakomunikowania tej formułki, zaprzecza- Wiele zateff pozorów przemawia za 
a a? ski nie zadała sobie trud wy- | związku. Konstytucyjnie i według zwycza- i jącej jedynie pewnym pogłoskom, ale nie | przypuszczeniem, że p. Witos pocichu za= 
go. ania kandydata mniej prowokacyjne- | jów parlamentarnych są to sprawy. cał: j dającej odpowiedzi twierdzącej na pytanie, | wiera pakt z prawicą. Ale nie chce się 
ag Ani przez chwilę nie miała skrunułu, | ki odrebne.. fkiem: Pre- | jakie jest stanowisko Piasta — piastowcy | wprost wierzyć, że podstawą porozumienia 
R. INR, człowieka, jako. Marsza- zydódta Rapltej wybiera Sejm i Semat, | uchylali się nadal od jasnego i niedwuzna- | ma być kandydatura p. Trąmpc i Be 
4. Sejm zaemaczył się z najgorszej stro- | podczas, gdy Rząd — Ronstytucyjnie — | cznego oświadczenia. Zwrócił przy tem po- Khiby lewicy dziś o godz. 4 pe połud- | 
nA u wszyslikich — poza Ohjema = - | zależy tylko od Sejmu. Więc wcale nie ta | wszechną uwagę fakt, że jak przed zawar- | niu mają otrzymać od piastowców 0 
„pl niecheć i odrazę. Jeżeli p. Trąmpczyń- | sama 'większość rozstrzyga o jednej i o | ciem paktu z Chjeną w sprawie wyborów wiedź ostateczną. Jeżeli ostateczna ta od- 1 
l takim okazał się na fotelu prezydial- | drugiej sprawie. Nastepnie Prezydenta | marszałka — tak i obecnie, p. Witos unika powiedź będzie, jak wszystkie dotychczaso= 

dym Sejmu, cóżby dopiero było, gdyby | Rzpitej wybiera się na lat 7, podczas gdy | w Sejmie na czas rokowań, rozmów z le- | we, niedostateczna, wtedy lewica wysunie 
się stał „Prezydentem Rzpltej! „Chjena“ | Sejm i Senat ma tylko 5 lat życia. Nowy | wicą i zastępują go pp. Bobek i Erdman. | własnego kandydata, niezależnie od „Pia 
| Natychmiast zapomniała, co w przededniu | Sełm i Senat mogą mieć zgoła inną wiek- Podobieństwo do zachowania się „Pia- | sta” i p. Witos będzie miał do wyboru mię- 
iiaa mówiła o koniecznych zaletach kan- | szość — a jednak Prezydent Rapltej bẹ- | sta" przed wyborem marszałków — zupeł- dzy tym kandydatem a p. Trąmpczyńskim.. 1 
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wę ponad stronnictwami, ściśle stosować | Wreszcie przecież sama „Chjena* tak e- ` 
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do Konstytucji ed. it d. Niezwiłocz- nergieznie podkreśla z a przynajmniej 
Na konferencji, zwołanej przez rząd | Ale w danym wypadku idzie o prałsty« E 
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i} Wroga i soti etA 8 ję je % 
ni jalietów i ludowców, działacza |.machinę rządową. W ten sposób sama 5 
o ereo, który ducha rządów repi- | Chjena“ stwierdza, że zupełnie co inne- 

ańskich organicznie zrozumieć i od- | go wybór Prezydenta, a co innego sprawa 4 


nie może. gdyż jedyme wzory, kltóre 
| ra 4 ceni — to dawne urzadzenia pruskie, 
óreby chciał po swojemu  przelłóma- 
Czyć na ięzyk polski. Słowem  „Chjena” 
Wozumiała ustąpienie Piłsudskiego, jako 
Sposobność do wywieszenia na wierzchoł- 
ba Państwa polskiego — szyldu naija- 
| awszej reakcji. Kandydatura Tramp- 
skiego maczy: teraz my, „Chiena”, 
lerzemy w swoje recò władzę. Tramp- 
9 Czystej wam wszystkim, ludowey, socjali- 
i ści, mniejszości narodowe, pokaże, co umie! 
Jakże czułe „Chjena* prawiła — i w 
| dalszym ciągu — prawi „Piastowi” okom- 
omisie, sojuszu, koalicji, o zwartej wick- 
| Szości i t. p. Jakże wyglądają te umizgi i 
| plany w świeile tego wymownego fak- 
lu, że po rezygnacji Piłsukiskiego „Chje- 
da“ wcale nie szukała kompromisu z 
»Piastem“, wcale nie zwracała się do nie- 
O z prośbą o porozumienie, zapomniała 
 Batychmiast o wysumiętej przez siebie 
kantiydntnnze Wlitosa — natomiast godra- 
proklsmowala swero kandydata — i to 

| Mamie Tramnczyńskiego!.. 
N Tak „Chiena* rozumie kompromie. 
a takie traktowanie naraża sie każda 
Supa, która zechce wchodzić w kompro- 
Mis z „Chiena*. Komnromis potrzebny 
last „Chienie* ma to, aby zdobyć wiek- 
Szość. w nanamoncie — a oldy te wiekszość 
dzie, ady wnszęgnie „Piasta“ do 
rydwamu — to ona faktvcznie bẹ- 


Rządiu. 

Tyle, o ile chodzi o konstytucyjną 
stronę zagadnienia. Ale i politycznie 
rzecz biorąc, między większością, potrzeb- 
ną do wyboru Prezydenta, a większością, 
potrzebną do utworzenia Rządu, mniema 
żadnego ścisłego związku. Większość do 
wyboru Prezydenta potrzebna jest w Sej- 
mie tylko raz. Zupelnie imaczej ma się 
rzecz ze sprawą Rządu. „Chjena“ oszuku- 
je naiwnych czytelników. wmawiając w 
nich, że jeżeli jej raz w Sejmie uda się t 
tworzyć większość, to już to będzie wiek- 
szość na całe 5 lat. Niema mie ktamliw- 
szefto nad to zapewnienie! Wiekszość sta- 
ła możliwa jest tylko tam, gdzie jedno 
stronnielwo ma tę więkemość lub kilka 
etronniciw, które są bardzo do siebie 
zbliżone i wspólnie prowadziły akcję wy- 
borczą. A i wtedy nawet większość może 
się rozmaść i mogą powstawać przesilenia 
gabinetowe. Cóż dopiero w naszym Sej- 
mie. gdzie żadnoż matrmalnej  więkisz 
niema i odzie żądna większość nie rolnie 
tnwałości! To z góry i z cała pewnością 
można powiedzieć. że większość, która u- 
tworzy i pierwszy Rzad, wcale nie bedzie 
stałą i trwała wiekszościa. Wiec jest awy- 
czajnem podejściem, ieżeli „Ohiena* wia- 
że sprawę wytworzenia wiekszości mąldo- 
wej -z6 sprawą. wybom Prezydenta 


po ustawieniu Piłsudskiego ‘wybrała | i ie Piłsudskiego L 
t swego grona na kandydata człowieka o | kreślala — że Prezydent Rzpltej nie rzą- 
awej firmie reakcyjnej, zaciekłego | dri; ale tylko niejako wprawia w ruch 
sowiecki i rozpoczętej 4-go b. m. w Mo- | czne zastosowanie owej zasady w ramach 
skwie, państwa bałtyckie — jeśli pominąć | znacznie węższych od tych, o jakich była 1 
Litwę — występują solidarnie z Polską. | mowa w Genewie, przytem odnośnie do kil- 
Jest to fakt bardzo dodatni i korzystny dla | ku państw dobrze znanych, sąsiadujących — 
tych państw, wzmacnia bowiem ich stano- | ze sobą i zmuszonych do ustalenia sposobiz * 
wicko wobec Rosji Solidarność ta jest | współżycia. Wspólne oświadczenie polsko- 
prostą konsekwencją .układu, zawartego | bałtyckie, przedstawione na początku kon- > 
na konferencji warszawskiej w marcu r. b., | ferencji moskiewskiej delegacji sowieckiej, — 
oraz dwóch dalszych konferencji w War- | wychodzi z słusznego założenia, że nie mo- i 
szawie i Rewłu z końca września i począt- | żna mówić o rozbrojeniu, czy © zmniejsza" 
u października, odbytych w związku z | niu zbrojeń, jeśli między stronami niema 
konferencją moskiewską. Ale przypomnij- | zaufania, jeśli podejrzliwość wzajemna z 
my sobie, że w Finlandji powstała silna | góry każe każdej ze stron trzymać się na 
opozycja przeciwko układowi warszaw- | baczności i przygotowywać się na „wszel- 
skiemu, która doprowadziła do dymisji | ką możliwość”. Po 
rządu p. Vennoli, P. Vennola jednak ob- Litwinow stwierdza w swej deklaracji — 
jal tekę min. spr. zagran. w nowym rzą- | urzędowej, że „historja stosunków wzajem- 
dzie p. Kallio i sa wszelkie dane do przy- nych między państwami, oraz historja poli- 
puszczenia, że polityka tego rządu w sto- | tycznych umów wojskowych, jak i neutral- 
sunku do Polski będzie taka sama, co po- | ności belgijskiej świadczą, że traktaty mię- 
przedniego. dzynarodowe i umowy o arbitrażu między= 
||| Już na konferencji rzeczoznawców | narodowym, oraz dyplomatyczne gwarancje 1 
wojskowych, odbytej w Warszawie przy neutralności stają się nie istotne i niezdolne | 
udziale przedstawicieli 3 państw bałkań- | zażeśnać krwawych konfliktów, o ile stro- > 
skich i Rumunii, uchwalono nie przychy- | ny zainteresowane uzupełniają te gwarañ- 
lić się do projektu rozbrojenia, . propono- | cje współzawodnictwem wojskowem, wzra» 
wanego przez Rosję, lecz wyrażono goto- | stającemi zbrojeniami i zwiększeniem wy- | 
wość zawarcia z Rosją układu o nieagresji | datków wojskowych. Arbitraż i umowy dy= | 
(nienapadania). Uchwała słuszna i rozum- | plomatyczne tylko wówczas nie są mami- 
na. Jeśli idzie o rozważania teoretyczne na | dłem dla ogółu narodów, jeżeli podstawą - 
Rzpltej. _| ten temat, to dostarczały ich w nadmiarze | wszystkich tych instytucji jest określony, 
Janem jest iednak. co chce przez td | obrady Ligi Narodów we wrześniu r. b. W | konkretny program rozbrojenia materjalne- 
osiąonać: chce mieć „Piasta w swoim | Genewie, jak wiadomo, dużo poświęcono | go, Wychodząc z tych założeń, Rząd ai 
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| Meis radziła! Niech p. Witos nie liczv na | IESO E 
j Awa chytrośź! Chytrościa nie mona wozy- | rekn i chce ponad zmiennemi losami ga- | czasu sprawie rozbrojenia, nie osiągając | ski może uznać za możliwą do przyjęcia dla 1 
iera zAnbyk — nańwiefeza chvtrość nie binetów mieć symbol „arhiemizamamia”* | praktycznych korzyści. Myśl paktu o niea- | siebie zasadę arbitrażu, lecz tylko pod wa- 


ODDZ AEE AE ARZE ROZA 


K oża na losike obiektywnych wamm- | Państwa Polskiego w osobie p. Tramp- $resji uzyskała większość wśród obecnych | runkiem przeprowadzenia równoczesnego i 
L A lolka ta mówi. że w koalicii en- | czyńskiecn. tam delegatów. Przedstawiciele Polski i rozbrojenia materjalnego”. Nz 
Borozuśloswa meria ze swemi fol- | Zobaczymy w sobotę, czy tego same- | państw bałtyckich, popierając swą uchwa- Powtarzamy. że nie idzie nam o teore- | 
Watra mialaby lwia część korzyści í | go chée „Piast“. łe, stwierdzili tedy swą zgodę z wiekszo- | tyczne roztrząsania na temat rozbrojenia, 


YZY. ścią państw, należacych do Ligi Narodów. | czy paktu o nieagresji, i dlatego nie bedzie- | 
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polemizować z Litwinowym. Zaznaczy- 
tylko, że niesłusznie lekceważy on u- 
d o neutralności belgijskiej z przed woj- 
"Wprawdzie nie uchronił on Belgji od 
niemieckiego, ale właśnie to cynicz- 
pogwałcenie neutralności belgijskiej sta- 
się powodem, że w ludności belgijskiej 
7 najszerszych masach całego świata kul- 
nego zrodziła się olbrzymia energja 
alna, ogromny zapał i ofiarność, dzięki 
ym doprowadzono wojnę do zwycięs- 
o dla Ententy końca. 
Ale wróćmy do stosunków państw, re- 
prezentowanych na konferencji moskiew- 
„ Otóż tu Litwinow stawia sprawę zu- 
ie fałszywie, kładąc główny nacisk na - 
danie materjalnego rozbrojenia. Słusznie 
znacza oświadczenie polsko - bałtyckie, 
zależniając kategorycznie swą zgodę na 
traż od równoczesnego rozbrojenia ma- 
nego, Rosja uzależnia „wyrzeczenie 
używania sił wojskowych przy rozstrzy” 
u mogących wyniknąć sporów, od ilości 
tów, które będą i w rozporządzeniu 
ch rządów“. 
Dziwni są doprawdy ci rzekomi miłoś- 
pokoju, którzy gardzą układami i ar- 
em, a wyżej stawiają zbrojną rozpra- 
wprawdzie z zastrzeżeniem „materjal- 
go" rozbrojenia, ale jak sprawdzić, czy 
ja istotnie wypełniła warunki ewentu- 
układu w tej mierze? „Rosja jest 
Ika i obszerna, a porządku w niej dziś 
iej, niż kiedykolwiek", Rząd sowiecki 
ia o swych zamiarach pokojowych, 
słowa nie wystarczą, a doświadczenie 
zasowe bynajmniej nie wzbudza uf- 
ci do tych zapewnień, W dodatku rząd 
wiecki ze swą dyktaturą, uniemożliwiają- 
zejaw swobodnej opinji kraju, zazdro- 
strzegący przed zagranicą swych „ta- 
ic", mniej, niż kt lwiek inny rzą 
rękojmię, że dotrzyma powziętych zo- 
azań, A inne państwa mniej, niż gdzie- 
j, mogą zajrzeć w zakamarki we- 
trzne Rosji. Zresztą, widzimy ile trud- 
przedstawia sprawa kontroli nawet 
gdzie są środki ku temu i siła zorgani- 
ina, jak np. przy kontroli Niemiec ze 
Ententy. 

Rząd sowiecki obiecuje Polsce i pań- 
bałtyckim, że w przeciągu 2 lat zre- 
 dukuje swą armję z 800 tys, do 200 tys., o 
ile państwa te w tym samym stosunku 
zmniejszą swe armje. Gdyby nawet propo- 
rządu sowieckiego była szczera, pro- 
egfo nie da się wykonać, zarówno ze 
ów już wyraienionych, jak też z tej 
zymy, żę państwa, bałtyckie, a w. 
szym jeszcze stopniu Polska, narażone | 
niebezpieczeństwa nietylko na grani- 
Makiej A nikt nie „nież że niebez- | 
Ás zmniejszyły się od chwili | 
rcia traktatu w Rapallo, A dalej na- | 
zt 200 tys. armja rosyjska jest groźna dla 
fych państw bałtyckich, o ileby zostały 
p zend w pojedynkę ze strony Rosji i | 
> y zapewnionej pomocy innych 
tw bałtyckich czy Polski, i 
Dopiero po zawarciu układu o „niena- 
aniu" — można będzie żywić nadzieję, ' 
propozycje sowieckie w sprawie rozbro- 
nie są pułapką i podejściem, Wtedy , 
1 państwa bałtyckie w żywotnym 
interesie ekonomicznym będą mogły 
powinny energicznie wziąć się do 
) idącego ograniczenia zbrojeń. 
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slegarz", organ powsz, Zw, zaw, prac. księ- | 
i Rzplitej Polskiej. Nr. 2 (6) listopad 1922 r, 


JĄCK LONDON. 


j Przełożył Gabrjel Karski. 


(Trzeba służyć Młodości”, przemknę- 
w pamięci, przypomniał sobie, iż 
to usłyszał po raz pierwszy owego 

a, gdy pokonał Stowsher Billa. 
zdział je sportsman, który po 
j walce fundował mu jakąś kon- 
klepiąc go po ramieniu. Trzeba 

Młodości! Owej tak dziś już dale- 

nocy on był Młodością, Dzisiejszej 
odość była naprzeciwko niego, tam, 

m kącie, A on, King? — walczył 

ł godziny—i jest starcem. Gdyby 

czył tak, jak Sandel, nie byłby wy- 

"kwadransa, Lecz najgorsze było 

om niewiele zyskiwał podczas pawz, 

sadzone na wierzch arterje, to 
znojone serce nie mogły już odno- 

"sprawności w przerwach między 

ni, Przytem — zaczął był tę walkę, 

dostatecznych sił. Nogi cią- 
drętwieć. Nie powi- 
do klubu — dwie mile 
— ten niezjedzony 


Który miał ochotę od samego 


i 


| w stanie nietrzeźwym 
| na ulicy z odprowadzaną Kowalską. 


! wej zażądali 


i sobie nie mieli, 
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ROBOTNIK”, piątek, 8 grudnia 1922 r. 


„ Projekt pt | 
a wrajarme nieatakowanii się 


Rządy... jednakowo ożywione pragnieniem u- 
trzymania pokoju światowego i w przeświadczeniu 
że rozbrojenie materjalne wymaga uprzednio roz- 
brojenia moralnego i że to ostatnie może być urze- 
czywistnione wyłącznie w atmosferze wzajemnego 
bezpieczeństwa i zaufania, postanowiły zawrzeć w 
tej sprawie układ i wyznaczyły w tym celu pelno- 
mocników, a mianowicie:.... którzy po wymienie- 
niu swych pełnomocnictw uznali je za dobre i wy- 
stawione w odpowiedniej formie i doszli do poro- 
zumienia co do następujących postanowień, które 
w niczem nie mogą naruszyć zupełnej praworząd- 
ności wszelkich układów i innych porozumień, ist- 
niejących pomiędzy państwami podpisanemi: 

Art 1, Wszystkie układające się strony zobo- 
wiązują się uroczyście i ważnie do powstrzymania 
się w ciągu trwania powyższej umowy od wszelkiej 
akcji zbrojnej na odnośnych terytorjach, ustalonych 
układami pokojowymi, zawartymi między państwa- 
mi, graniczącemi ze sobą, o ile układy takie nie 
istnieją już i zgodnie z obecnym status quo, o ile 
układy między państwami, graniczącemi nie zostały 
jeszcze zawarte, 

Art. 2, Wszystkie układające się strony o- 
świadczają, że będą rozstrzygać wszelkie spory i 
konflikty, które mogłyby powstać pomiędzy ich 
państwami — środkami pokojowemi. 

Art 3, Wszystkie układające się strony po- 
stanawiają, że jeżeli między niemi powstanie spór 


Przed kilku dmiarai „Robotnik* podał 
do wiadomości publicznej o stałych gwał- 
tach i bezprawiach policyjnych, dokony- 
wanych na obywatelach. W IX-ym komi- 
sarjacie bije się do utraty przytomności 
tow, Szczygielskiego, wkrótce tem to 
samo dzieje się w komisarjacie VII z Wik- 
torem Jegerem, Z prowincji dochodzą sta- 
le wieści o biciu i katowaniu aresztowa- 
nych. Lecz fakt, który zamierzamy podać 
pod sąd opinji publicznej i odpowiednich 
władz, przechodzi wszystko to, co dotych- 
czas o gwałtach policyjnych pisała prasa. 

Z 21-go na 22-i listopada r, b, o godz. 
12% w nocy Feliks Miciarski, robotnik, 
zamieszkały u ojca swego Pawła przy ul. 
Świętojańskiej 13, odprowadzał od siebie 

na ul. Bugaj 25 m. 9 znajomą swą 


z dofgt 
Kowalską Stanisławę, Ponieważ Miciarski 


wypił kilka kieliszków wódki w domu, był 
głośno rozmawiał 
„ Na rogu ulic Mostowej i Freta przo- 
downik i posterunkowy Policji Państwo- 
od idących  Miciarskiego i 
Kowalskiej dowodów osobistych. Ani Mi- 
cierski, ani Kowalska dowodów tych prz 
wobec czego przodowni 
polecił posterunkowemu odprowadzić Mi- 
ciarskiego do komisarjatu II, sam zaś pod- 
jął się odprowadzić Kowalską do domu, 
aby sprawdzić, czy rzeczywiście mieszka 
pod wskazanym adresem. 
Miciarski protestował przeciw aresz- 
towaniu i nie chciał udać się do komisa- 
rjatu, wreszcie wyrwał się policjantowi, 


który wraz z przodownikiem przytrzymał 


go. Ponieważ Miciarski i nadał nie pozwo- 
lit odprowadzić się do komisarjatu, we- 
zwano pomocy policji, która szarpiąc się 
z pijanym Miciarskim i bijąc go, porazry- 
wała na nim ubranie, pozostawiając go 
prawie nago. Oberwanego i pobitego Mi- 
ciarskiego związano, a pomieważ ten nadal 
rzucał się, przodownik zauważył, że „naj- 


ciężka to rzecz — dla starego boksera: sta- 
nąć do walki — na głodno, Kawał piecze- 
ni — to drobiazg, kwestja kilku pensów za- 
ledwie; lecz dla niego — to stanowiło o 
trzydziestofuntowem premjum, 

Z uderzeniem gonga, przy rozpoczęciu 
jedenastego rounda, Sandel wyskoczył do 
ataku, udając rzeźkość, której w istocie 
już nie posiadał, King znał się na tem; to 
był bluf, stary kawał, tak stary jak sama 
bokserka. Przechyliwszy się, by uniknąć 
ciosu, Tom pozwolił Sandelowi zebrać się 
do dalszego natarcia; to mu było właści- 
wie na rękę. Po fałszywym ataku z lewa 
odstąpił o pół kroku i z zamachem wymie- 
rzył przeciwnikowi upper cut w samą 
twarz, przygniatając to do dywanu. Od 
tej chwili już mu nie dał wytchnąć; dosta- 
wało się i jemu, ale przeciwnikowi — zna- 
cznie więcej; Tom ciskał nim o sznury ota- 
czające arenę, bił weń na wszystkie sposo- 
py: i nawet gdy Sandel był bliski upadku, 
chwytał go jedną ręką i potrzymywał, dru- 
ga pchając go ku parapełtowi, by nie mógł 
się przewrócić, 

A na sali publiczność szalała, i niemal 
wszyscy byli po jego stronie. Wołano ze- 
wsząd: „Dalej, Tom!“ „Bierz go!" „Dalej- 
żel“ „Już go masz, Tom, już go masz!” To 
dry huraganowy finisz, za to publika 
płaciła. ' 

Tom King który w ciągu pół godziny 
oszczędzał był swoje siły, teraz szafował 
niemi rozrzutnie, skupiwszy się wszystek 


| 
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poza sprawami rozstrzygniętemi układami pokojo- 
wymi i poza sprawami terytorjalnemi który nie 
będzie mógł być uregulowany na drodze dypłoma- 
tycznej, to będzie on poddany arbitrażowi, o ile 
dotyczące państwa nie są członkami Ligi Narodów. 

Późniejsza umowa ureguluje szczegóły stoso- 
wania niniejszego artykułu, 

Art, 4. Jeżeli w ciągu trwania niniejszej umo- 
wy byłby zawarty pod auspicjami Ligi Narodów 
przez państwa podpisane układ o wzajemnem za- 
bezpieczeniu obronnem, lub o powszechnem ogra- 
niczemu zbrojeń, niniejsza umowa pozostaje w mo- 
cy o tyle, o ile nie będzie sprzeczna z postanowie- 
niami wskazanego powyżej układu o zabezpiecze- 
niu lub rozbrojeniu powszechnem, 

Art. 5. Przystąpienie do tej umowy jest otwar- 
te dla Rumunji, oraz za zgodą stron układających 
się dla innych państw, które nie wzięły w niej u- 
działu. 

Art. 6 Niniejsza umowa zostaje zawarta na 
przeciąg 5-ciu lat i będzie odnawiana automatycz- 
nie z roku na rok z wyjątkiem wypowiedzenia 
przez jedno lub kilka państw układających się — 
na 12 miesięcy naprzód. 

Art 7. Niniejszy układ ma być ratyfikowany 
przez parlamenty lub inne instytucje prawodawcze 
państw podpisanych. 


i rząd... zawiadomi inne państwa układające się o 
dokonanych złożeniach ratyfikacji. 

Niniejszą umowa wejdzie w życie w 15-tym 
dniu po złożeniu ostatniego aktu ratyfikacyjnego 
bez oczekiwamia na zawarcie umowy, przewidzia- 
nej w art. 3 niniejszej umowy. 


lepiej palnąć mu w łeb”. Ktoś z policjan- 
tów (a może sam przedownik?) wyjął re- 
wolwer i strzelił w leżącego na ziemi i 
związanego Miciarskiego, Przybyło Pogo- 
towie, które odwiozło Miciarskiego do 
szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie Micierski 
po operacji na drugi dzień umarł, Mamy 
adresy i nazwiska całego szeregu świad- 
ków, którzy o powyższej zbrodni nam za- 
komunikowali, 

Policja obecnie zapewne będzie usiło- 
wała sprawę zatuszować lub zbagatelizo- 
wać, jak to jest widoczne z krótkiej no- 
tatki p, t. „Przypadkowe postrzelenie”, u- 
mieszczonej we wszystkich pismach war- 
szawskich z dn. 23 listopada r. b. 

Że nie było to żadne przypadkowe po- 
strzelenie, dowodzą zeznania świ 
najwymowniej świadczy o tem następują- 
ce odezwanie się pr w II 
sarjacie w obecności Kowalskiej do agen- 
tów policji śledczej: „Myślałem, że zabi- 
łem łobuza, a on, jeszcze żyje”. 

Przodownik policji, powołany z tytu- 
łu swego stanowiska, do strzeżenia bez- 
pieczeństwa publicznego, ochrony praw, 
mienia i życia obywateli, publicznie wyra- 
ża żal, że ofiara jego zbrodni żyje. 

W Warszawie, w centralnej siedzibie 
władz Rzeczypospolitej, Sejmu i Rządu, 
tuż pod bokiem Ministra Spraw Wewnę- 
trznych, Komisarza Rządu i Komendy 
Głównej Policji Państwowej policjant do 
bezbronnego związanego człowieka strzela, 
jak do psa. 

W stolicy Polski obywatel nie jest 
pewny życia swego, bo to życie może być 
przecięte z winy zbrodniczych zapędów 
policjanta. 

I zabójca bezbronnego i niewinnego 
człowieka, zamiast dawno siedzieć pod 
kluczem, swobodnie chodzi po ulicach 
Warszawy i — „urzęduje“, Co to znaczy? 
Przecież to jest jawne naigrawanie się z 


w tym jedynym olbrzymim wysiłku, do ja- 
kiego był zdolny. W nim była ostatnia je- 
go szansa — teraz albo nigdy. Siły jego 
zmniejszały się szybko, miał jednak na- 
dzieję. iż zanim wyczerpie je do ostatka, 
zwali przeciwnika ma dobre. Bijąc i zma- 
gajac się, Tom szacował na zimno wagę 
swych uderzeń i rodzaj wyrządzanej szko- 
dy, twierdzając, jak trudno takiego przeci- 
wnika jak Sandel uczynić knock-ouf. Wi- 
gor i wytrzymałość były w nim zdumiewa- 
jące, a były to dziewicze atrybuty Młodo- 
ści. Bezsprzecznie, Sandel miał przyszłość 
przed sobą — nosił ją w sobie, Tylko tacy 
wyrastają na zwycięzców, 

Sandel chwiał się i zataczał, ale nogi 
Toma dretwiały coraz bardziej a pięści je- 
go nie wytrzymywały własnych uderzeń, 
które zaczynały zwracać się przeciw sa- 
memu, Mimo wszystko natężał się do 
wściekłych ciosów, z których każdy wywo- 
ływał srogi ból w jego umęczonych rękach. 
Choć nie otrzymywał teraz cieżkich razów, 
słabł narówni z tamtym. Jego uderzenia 
trafiały do celu, ale nie miały już odpowie- 
dniej wagi i każde z nich było rezultatem 
olbrzymiego wysiłku woli, Nogi miał jak- 
by w ołowiu, drżały pod nim zupełnie wi- 
docznie, co widząc sympatycy Sandeła, na- 
brawszy otuchy, poczęli zachęcać swego 
faworyta. 

To podnieciło Kinga do maksymalnego 
wysiku. Wymierzył przeciwnikowi dwa 
kolejne ciosy — j 


z lewej, odrobinę za |. 


praw i kodeksu karnego Rzeczypospolitć 
Polskiej. 4 
Żądamy natychmiastowego śledztwa - 
ania winnych tej bezecn% 
zbrodni! 


Żądamy od p. Ministra Spraw We 
wnętrznych zajęcia się tą sprawą! , 
Policja zawiele już pozwala sobie 
Polsce. Czy władze czekają może, 
mieszkańcy miasta i obywatele Pol 
ciekną się do samoobrony. Boć każdy ob 
watel ma prawo do obrony swej godnos* 
i życia przed gwałtami policji. 
A. Szczypiorski. 


Zbiizka i zdaleka: 


ANTEUSZ WŚRÓD LILIPUTÓW. 


Na cotygodniowej herbacie mówionaj 
rzecz prosta, tylko o Prezydencie Rzpltl 
Kto będzie Prezydentem? Padały nazw 
ska, wiele nazwisk. Niektóre budziły zæ% 
mienie. Inne śmiech. Inne wreszcie zag! 
mę. W towarzystwie dość różnoród 
z udziałem posłów sejmowych, kilku lite 
ratów, kilku urzędników państw 
kilku anarchistów (teoretycznych) — ku 
żowały się nietyle opinie, ile błyski. 

Był i wojewoda. Opowiadają o ni 
że „kocha się” w najpiękniejszej z f 
szawianek. Jest to miłość platoniczna, | 
której westchnienia, spojrzenia i rzadki 
uściśnienia dłoni zastępują zwykłe, prze 
poetów mior i opisane sytuacje i od 
ruchy. ojewoda przyjeżdżał z dalekie 
prowincji i starał się zawsze trafić do stó 
licy w dzień, kiedy przyjmowała gości, Bf 
pochmurny i zgryziony. | 

— Co ten Komendant uczynił naile 
szego! — wołała najpiękniejsza, — Pi 
łam, gdym czytała jego pożegnanie. P 
kałam nietylko z żalu. Płakałam z wśc 
kłości. Z żalu, bo to przecież najpiekniej 
sze lata mojego życia w nim symbol swół 
znajdowały, największe ania, naj. 
wyższe loty myśli, najsłodsze godziny í 
fiary zbiegły się w mojem życiu z jego £ 
sobą, z latami jego pracy ej. Ta 
praca wypędziła mnie w pole, przypię” 
skrzydła, zaprzęgła do rydwanu Historj" 
kazała przeżywać chwile, które raz jedć 
tylko w życiu zdarzyć się mogą, poszerzy 
ła jakgdyby pierś moją, poszerzyła po” 

zenia, Widziałam rzeczy, jakich nigół 
przedtem, nigdy później nie widziałam * 
nie zobaczę pewnie. 

Z wściekłości — kochany wojewoć” 
— bo myślę, jak cieszyć się muszą wrogo 
wie Polski w Niemczech, w Rosji na wiś 
domość o tej „abdykacji*! Jak wielką bY 
musi radość Trockiego, radość Lenina, 1% 
dość całego wojujacego nacjonalizmu nić 
mieckiego! Potrafił Komendant zjednś 
sobie sympatje Zachodu. k 

— Naprawdę? — zawołał wojewod” 
i w ponurem jeśo oku błysnął jak gdy? 
jaśniejszy: punkcik. i 
EE Tu, na wo mea — mówiła g0 

i, — siedział przed paru miesiąc 
wo Kalki ponoć polityk francuski. o 
go sprowadził, Opowiadał, że spotkał Ko 
mendanta w Parvżu, że rozmawiał z ni” 
na zebraniu w Bibljotece Polskiej, że sły 
szał o nim w otoczeniu prezydenta Mille” 
randa. Ten inteligentny człowiek, by 
socjalista, zdobył się na zrozumienie "1 
mantyka polskiego, zrozumiał linje je$” 
życia, jego wżloty i upadki, jeso tesknoty 
Miller poci z dzieciństwa histo 
walki o niepodlesłość Włoch, znał polskich 
emigrantów w Paryżu, którzy raz na mie 
siąc schodzili się do kawiarni, grali tam 


wysoko w okolicę plexus solaris, i drugi * 
prawej — w szczękę. Uderzenia nie były 
ciężkie, lecz Sandel był tak osłabły i odt 
rzony, że zwalił się na ziemię, drżąc wss 
stek. Arbiter stanął nad nim, wykrzykująć 
mu "Joe yery ze z sekundy. Jeże” 
nie niesie się prz iesiątą z owy! 
sekund, — to a, przegrał. Na widow? 
ni wszyscy wspinali się na palce i czekań 
śród naprężonej ciszy. King odpoczywa” 
stojąc na dygoćących nogach. Zdjął 
bezwład śmiertelny, morze ludzkich głów 
falowało błędnie przed jego oczyma, a gło% 
arbitra docierał do jego uszu jakgdyby ? 
oddali, Zresztą pewny był zwycięstwś 
Nispodchia, by człowiek tak potłuczom) 
zdołał wstać. 

| Młodość tylko jedna powstać mogł 
i Sandel powstał, Gdy wyliczano arta 
sekundę sprzekręcił się twarzą do podłof 
i omackiem chwycił się sznura, Przy si 
dmej — przykiąkł na jednem kolanie i 0 
detchnął; głowa trzęsła mu się i koło ra 
jak u pijanego. Gdy sędzia ` ną? 
„Dziewięć, Sandel wyprostował się przy! 
bierając postawę. zasadniczą: lewy łok 
wzniesiony przed twarzą, prawy nad. 
łądkiem; w ten sposób z ieczy 
najczulsze części ciała. skradał się KM 
przeciwnikowi, spodziewając się wywo?ć* 
podatne do ataku odchylenie i zyskując 28% 


razem na czasie, 
(Dok. nast.). Wj 
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„Ly i, bijąc pięścią w stół, wołali, pła- 
„c: Nie zginęła! I w otoczeniu Milleran- 
1 tak mówił Francuz — Piłsudski zdo- 
Francję dla Palski. Od tej wizyty co 
adjutant preżydenta przynosi ra- 
, nadchodzące z Warszawy w spra- 
"Ch polskich i raporty te bywają czyta- 
' uważniej nieraz,ł niż w francuskiem 
aw Zagranicznych. Byli tu u nas, 
*oznaniu i w Warszawie na wiosnę tp 
awnicy francuscy. Składali prezydento- 
Sprawę z tego, co widzieli na Kongre- 
* prawników i ekonomistów. 
| .— A jakże tam Piłsudski, mój przy- 
“el? — zapytał p. Millerand. 
N: I ta kwestja więcej go interesowała, 
* wywody profesorskie na temat reformy 


irg ]. 

„_, — I taki człowiek odchodzi od nas 

mj czony i znękany. I któż zajmie jego 

„.e)sce? Liliputy powaliły Anteusza, a te- 
| pa wybierali najpierwszego z Lili- 


(Q 


n. Wojewoda zaprotestował. „Dlaczego 
| iputa? Są i między kandydatami po- 
Zadni ludzie, o szerszej inteligencji, wy- 
"Odbowani politycy, działacze społeczni, 
"zyjaciele Komendanta podobno”, 
œ — Co Pan mówi, panie wojewodo? 
<yż to to samo? 
wa Poseł i towarzysz zameldował się do 
Asu, ale gospodyni nie dała mu , mówić. 
ŁY pan wie, że w czasie ostatniego prze- 
\ Wienia Komendanta w sali kolumnowej 
„ałacu Prezydjum Rady Ministrów — by- 
,„Posłowie i senatorowie, którzy płakali 
y enia. Przecież to nie dzieci i nie 
mentalne niewiasty! s 
— Doprawdy! — zawołał wojewoda, 
ay pomvślał, czytając warszawskie 
lenniki? Warszawa jest zimna, obojętna, 
iczna, Warszawa nikogo nie kocha, 
“Nej, jak tylko tydzień jeden, albo dzień 
en, Zapomina o największych. 
„Tak, jak społeczeństwo całe. Kto pa- 
zwój — dodał historyk. 
> gie 1al: . i 
Kościuszko to był warjat, 
Co bumtował proletarjat. 
— Ato dobry wierszyk. To Pan jest 
em tego dwuwiersza? A 
— Nie,—odparł zdziwiony literat. — 
Asnyk, wielki poeta i demokrata, po- 
y niec i publicysta, napisał te ironiczne 
owa. Pan wojewoda nie słyszał? 
), — Pewnie, że słyszałem, ale nie zna- 
m tego wierszyka. To rzecz doskonała. 


Sen 
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— Zamień, kóchany wojewodo,  Ko- 
szkę przez Piłsudskiego, otrzymasz 


sq 
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A sprawie Dozorców Domowych. 
|| Onegdaj odbyły się dwa ogólne zebrania do- 
ARÓW domowych, w celu przedłożonych żądań: z 
dne; strony klasowego Związku dozorców do Ma- 
“Stratu o wynagrodzenie za prace na ulicach, z dru- 
dej zas chrześcijańskiego Związku dozorców, do 
icieli nieruchomości o podwyżkę płac. Że ten 
i dezyderat nie został równocześnie wysunię- 
z klasowy Związek to tłumaczy się wyraż- 
orzeczeniem Nadzwyczajnej Komisji Rozjem- 
Rej z d. 19 maja 1922 r., która ustaliła wysokość 


o Kom ie Liliputów z folwarku 
z kantoru fabrycznego , z wielkiego han- 
p W wiktuałów, z cukierni, z tramwaju i z... 
emu, ' i 

Historja dopiero oceniła Kościuszkę 
| Czytał Pan przesmutną (z tego stanowi- 
A) biografję „z dokumentów wysnutą” — 
poeckiego historyka Korzona? To był 
„tCzelnik narodu, Miałże uznanie, miłość 


(8 Henryk Bezmaski. 
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N ranie hiemem mra w fabrykach 
melalowyih. - | 


+, (Zebranie mężów zaufania i delegatów 
ryk metalowych Warszawy i Pragi, od- 
Vte dn. 7 b, m. w lokalu Zw. Rob, Prze- 
słu Metalowego, Leszno 53, zawiada- 
wszystkich robotników i robotnice, iż 
Chwała z dn. 4 b, m. w sprawie biernego 
Poru obowiązuje nadal w całej rozciągło- 


. 
k 


Akcja klasowego Związku dózorców zmierzała 
| ło tego, aby do d. 1 stycznia 1923 r. rozstrzygnąć 
_Prawę wynłgrodzenia za czyszczenie miasta, a do- 
Mero po pierwszym stycznia, w myśl orzeczenia Nad- 


kę płac do właścicieli nieruchomości. Akcji tej 
iwstawił się chrześcijański Związek dozorców 
OMowych, nie chcąc poprzeć żądań skierowanych 
| Magistratu, opanowanego przez tychże chade- 
ków, Chadecy, nie mogąc jednak opanować wzbu- 
Renia wśród członków swego Związku, którzy u- 
awali konieczność wynagradzania dozorców za 
U Przątanie ulic wysunęli żądanie, dotyczące płac, 

| ostatnich dniach Związek chadecki zmienił swą 
| Mlktykę i dnia 6 grudnia zaprosił przedstawicieli - 
lasowego Związku na ogólne zebranie, które odby- 
Się przy ul, Śniadeckich nr. 5. Na zebraniu tem 
zwołać konferencję porozumiewaw- 
zków, w celu rozpoczęcia jednolitej 
“cji, Pozatem zarząd Związku klasowego zobowią- 
tal. sig poprzeć w ministerium pracy żądania pod- 
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czajnej Komisji Rozjemczej, wystąpić o pod- | 


1 } W PIY 
ROBOTNIK”, piątek, 


wyżki płac, wysunięte przez chrześcijański Zwią- 
zek, a zarząd Związku chrześcijańskiego identycz- 
ne oświadczenie ma złożyć w magistracie, wyraża- 
jąc swą solidarność ze Zw. klasowym w sprawie 
wynagrodzenia dozorców za czyszczenie ulic. 

Dziś ma się odbyć wspólna konferencja obu 
zarządów Związków w celu porozumienia się co do 
ewentualnego rożpoczęcia strajku. : 

W ostatniej chwili klasowy Związek otrzymał 
od inspektora pracy I okręgu zawiadomienie, że dn. | 
11 grudnia o godz. 11 rano w Jokalu inspektoratu | 
odbędzie się konferencja, w celu załatwienia żądań | 
dozorców na drodze polubownych pertraktacji, W | 
przyszłych rokowaniach z właścicielami nierucho- | 
mości i magistratem należy spodziewać się zgodnej 
jednolitej. akcji obu stron, | ; 
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PROTESTY PRZECIWKO WYBOROM W OKR. 53 


(STANISŁAWÓW). 
Przewodniczący Okręgowej Komisji wyborczej 


„Nr. 53 w Stanisławowie, ogłasza że przeciwko wy- 
"borom do Sejmu, przeprowadzonym w tym okręgu 


w$borczym, wniesiongy,zostały następujące prote- 
sty: Bi t 

1) Protest Wasyjś Sitko i Michała Korybutia- 
ka z Chmielówki przećiwko wyborom, przeprowa- 


dzonym w obwodzie głosowania Nr. 7, Chmielówka 
(pow. Bohorodczany), oparty na tem, iż przez oso- 
by niepowołane wrzucone zostały do urny wyhor- 
czej koperty wraz z kartkami głosowania za 84 wy- 
borców, którzy do lokalu wyborczego się nie jawili 
iw głosowaniu udziału nie brali, tudzież, że w lo- 
kalu wyborczym prowadzono agitację i rozdawano 
karty głosowania, a czynić to mieli członkowie ob- 
wodowej komisji wyborczej i funkcjonarjusz poli- 
cji państwowej tamże służbę pełniący. GTW 
2) Protest tow, Stanisława Kochańskiego, dy- 
rektora Kasy Chorych w Stanisławowie, imieniem 
własnem i jako pełnomocnika listy sejmowej Nr, 2 
przeciwko wyborom przeprowadzonym w całym 
okręgu Nr. 53, a przedewszystkiem w powiatach; 
kołomyjskim, kossowskim, peczeniżyńskim i boho- 
rodczańskim, oparty na zarzutach, że ze strony 
władz administracyjnych wywierano przymus, tak 
na poszczególne osoby, jak i na całe gminy w celu 
zniewolenia do wzięcia udziału w wyborach i od- 
dania głosów na pewne, szczególnem poparciem 
władz cieszące się listy, że w tym samym celt ucie- 


l*kano się do podstępnego wprowadzenia wyborców - 


w błąd, oraz że bardzo liczne obwodowe komisje 
wyborcze dopuszczały się fałszowania wyników 
wyborów, a zarazem prowadziły niedozwoloną agi- 
tację, wywierając nacisk na wyborców. 

. Sposób przeprowadzenia tych wyborów, któ. 
rych wyniki stoją w rażącej sprzeczności ze staty- 
styką miejscowej ludności ma znaleźć się obecnie . 
przed forum sądowem, 


Kronika parametr 


ZPP S 

Plenarne posiedzenie Klubu Z. NE. S. 
odbędzie się dziś o godz. 5 po poł. w loka- 
lu klubu w Sejmie. Obecność wszystkich 


» i senatorów konieczna, 
WAGA SAS * Prezydjam Klubu 
w, ZAP. PS: 


LA ' 
Z SENATU. i 

Komisja regulaminowa pracowała w 
dalszym ciągu i przyjęła w pierwszem 
priS artykuły dalgze (do art. 22 włącz- 
nie). 

Wiele czasu zabrała kwestja władzy 
dyscyplinarnej marszałka i kwestja sytua- 
cji prawnej urzędników senackich. Rozpo- 
częto dyskusję nad artykułem 23, doty- 
czącym porządku dziennego, w tem miej- 
scu tow, Posner obszernie motywował ko- 
nieczność zgody regulaminu z zasadnicze- 
mi postulatami konstytucji (art, 35), po- 
zbawiającemi senat prawa inicjatywy pra- 
wodawczej. Przedstawiciel nasz powoły- 
wał się na wzory oziemskie, na kon- 
stytucję szwedzką i berneńską, na zwycza- 
je parlamentarne francuskie, usuwające 
możność interpretacji rozszerzającej usta- 
wy tego rodzaju co Konstytucia. I rzeciw- 
ko tow, Posnerowi i sen. Woźnickiemu 
przemawiał senator Baliński, Dyskusja od- 
roczona "została do wtorku, dnia 12 b. m. 


Kronika polityczna 


DELEGACI POLSCY NA. KONGRESIE 
j POKOJU W. HADZE. 

W dniu dzisiejszym: wyjedzie, do Ha- 
gi tow. Kazimierz Czapińskí, jako dełegat 
C. K. W. P. P. S, oraz Centrali Stow. Spół- 
dzielczych na Międzynarodowy Kongres 
Pokoju, zwołany przez amsterdamską mię- 
dzynar zawodową, Na Kongresie 
będą reprezentowane a ycia cen- 
trale zw. zaw., stow. zielczych, oby- 
dwie międżynarodówki socjalistyczne itd, 
Wobec paprężenia w stosunkach między- 
ada ma to być wielką demonstra- 
cją za pokojem zorganizowanych robotni- 
ków. ! 
Tow. Czapiński po drodze zatrzyma 
się w Berlinie, gdzie będzie reprezentował 


WK ur 


AEE, Zd TAA E E E OORA, ko 


8 grudnia 1922 r. 


P. P. S. na konferenc 
rosyjskich eserów. 
NARADY W SPRAWIE ZAMIANOWANTA 
WOJEWODY ŚLĄSKIEGO. 
Podczas bytności w Katowicach przedstawicieli 
rządu warszawskiego odbyto naradę w sprawie za- 
mianowania nowego wojewody. Stanowisko to naj- 


ji zagranicznych grup 


| prawdopodobniej obejmie obecny marszałek sejmu 


śląskiego, mecenas Wolny, W każdym razie stwier- 
dzomo, że marszałek otrzymał już propozycje co do 
objęcia tego urzędu. Równocześnie sfery sejmowe 
zajmują się pytaniem, kto w takim wypadku został- 
by marszałkiem sejmu. Dotychczas zanim decyzja 


| w sprawie obsadzenia urzędu wojewody nie zapa- 


dła, niema jeszcze oficjalnych pertraktacji między 
Ary w kwestji przewodniczenia Izbie; 
(A, WJ. 


W SPRAWIE PŁAC PRACOWNIKÓW PAŃSTW. 


W dńiu 7 grudnia przyjęta została przez P. 
Prezydenta Min. Nowaka delegacja Komisji Poro- 
zumiewawczej Zw. Zaw. Prac. Państw w osobach 
pip. H. Rabego, Grylowskieso i Kisielnickiego w 
sprawie płac na grudzień, Delegacja zaprotestowa- 
p iwko wysokości i formie 50% dodatku na 
,grudziełą 

Rząd winien urzędnikom zwykłe wyrównanie 
za grudzień w związku ze wzrostem cen w wyso- 
kości 36,3% w stosunku do poborów  listopado- 
wych — niczem nieuzasadnione jest i nielojalne za- 
miechanie tej podwyżki przez Rząd wbrew dotych- 
czasowej praktyce i uchwałom Sejmu, Ponadto 
pracownikom państwowym należy się t. zw. 13 pen- 
sja, wypłacana w ciągu ostatnich kilku lat, a obec- 
nie, ew szału podwyżkowego cen towarów tem- 
bąrdziej konieczna, Zamiast tego Rząd przyznał 
50% jednorazowo. Delegacja zażądała przede- 
wszystkiem wyrównania 363%-go, a ponadto po- 
większenie jednorazowego dodatku o dalsze 50%. 

Równocześnie delegacja zwróciła uważę p. Pre- 
zydenta Min. na niewypełnianie obietnicy, udzielo- 
nej przez p. Prezyd. Min. i p. Min, Skarbu przy- 
dzielenia węgla  funkcjonarjuszom państwowym. 
Węgiel otrzymali tylko w części kolejarze A rekom- 
pensatę za węgiel pocztowcy; pozostałym pracowni- 
kom został ten dodatek wprost urwany, Delegacja 
wskazała wreszcie na kolosalne rozgoryczenie, ja- 
kie panuje wśród pracowników'państwowych wsku- 
tek traktowania ich przez rząd. Delegacja wystę- 
powała imieniem 10 zrzeszonych organizacji, 

DZIEŃ POŻYCZKI ZŁOTEJ. 

Ministerjum Spraw Wewnętrznych  poleciło 
wszystkim wojewodom natychmiast wydać do pod- 
ległych starostów telegraficzne polecenie o wzmo- 
żenie propagandy gr A złotej. W tym celu po- 


„kowań polsko - niemieckich komunikuje, że w spra- 


winien być wykorzystany dzień niedzielny 10 grud- 
nia, a mianowicie w wymienionym dniu starosto- 
wie powinni natychmiast zorganizować doraźne ko- = | 
mitety propagandy, w których winny być reprezen- 
towane wszystkie miejscowe stery oficjalne, spo- 
łeczne i duchowne. Komitety w dzień 10 grudnia 
powinny. zorganizować wiece na temat ekonomicz- 
nego odrodzenia państwa i rzucić hasło oszczęd- 
ności w wydatkach świątecznych na rzecz pożyczki 
złotej. Komitety doraźne mają się zebrać ponow- 
nie w dniu 17 grudnia i na podstawie wykazów kas ł 
skarbowych wyjaśnić, jak oddziałała urządzona 
przez nie propaganda na rzecz pożyczki i sprawo- 
zdania takie przedstawić ministerjum, R. 
ROKOWANIA POLSKO `- NIEMIECKIE, © 
* Sekretarjat generalny delegacji polskiej do ro- 


wie konwencji sanitarnej polsko - niemieckiej stro 

ny doszły do porozumienia. Tekst konwencji z0- 

stał ustalony, Rząd niemiecki nie przyjął wnio- 

sku delegacji polskiej co do zaproszenia przedsta- 

wicieli sekcji hygieny Ligi Narodów do udziału w 

naradach. (P.A.T.). ; 
. 


SPRAWA JAWORZYNY, 
Onegdaj w Tow. Krajoznawczem odbył się od-+ 


si 


czyt o Jaworzynie prof, uniw. Jagiel, dr. Lemko- 
wicza. Posiedzenie zagaił wicemarsz. Osiecki, któ- i 
ry podkreślił prawdziwie energiczną`obronę intere- 
sów polskich na Jaworzynie min. spraw zagr., Na- 
rutowicza, Oświadczenie to zebrani przyjęli okla- 
skami. KR 
ZMIANY NA PLACÓWKACH KONSULARNYCH. 
P, Tadeusz Marynowski, konsul polski w: Me- 
djolanie przeniesiony został do konsulatu w Nowym 
Jorku. Kierownikiem konsulatu w Medjolanie został 
p. Marski, z wydz. ekonom. M, S. Z. 
P, Leon Rembiszewski, st. ref, M. S. Z., został 
konsulem polskim w Lille (Francja półn.). 
NOWY POSEŁ SOWIECKI W REWLU. 
Odwołanego z Rewla przedstawiciela sowiec- * 
kiego, p. Litwinowa, którego przeniesiono do cene 
trali komisarjatu spraw zagranicznych w Moskwie, 
zastąpił w Rewlu p. Stark w charakterze chargé 
d'affaires. IP 
WOLNY PORT W ESTONJI j 
W ostatnich czasach daje się zauważyć wzrost 
zainteresowania się Anglji drogą tranzytową do 
Rosji przęz Estonję, Roboty około rozszerzenia 
portu bałtyckiego na zachód od Rewla zostały skoń- 
czone i wkrótce port-otwarty będzie, jako port wol- 
ny. Dy 
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Wieści z Lozanny 


GROŹBY CZICZERINA. 


Lozanna, 1 grudnia. (PAT.). Na wczo- 
'rajszem posiedzeniu porannem komisji dla 
spraw cieśnin Ismet Pasza oświadczył, że 
da odpowiedź na projekt sprzymierzonych 
dopiero później, po starannem zbadaniu 
propozycji sprzymierzonych.  Cziczerin 
również zastrzegając sobie udzielenie szcze- 
gółowej odpowiedzi, wypowiada szereg u- 
wag ogólnych. Zwracając się głównie do 
lorda Curzona, Cziczerin prócz słów cierp- 
kiej „RW o projekcie sprzymierzonych, 
wypowiada też słowa, będące niewątpliwie 
rodzajem groźby pod adresem Anglii. Mię- 
dzy innemi Cziczerin oświadczył: „otwar- 
cie cieśnin przeniosłoby wszelkie konflikty 
i współzawodnictwa z całego świata i na to 
'terytorjum. „Bezpieczeństwo Rumunji” 
jest argumentem iluzorycznym, albowiem 
stosunki rosyjsko - rumuńskie rozstrzyga- 
ją się w całości na lądzie. Rosja nie ż 
w stosunku do Rumunii żadnych intencji 
aóresywnvch, ale rząd sowietów wie też do- 
brze, że Rumunja przygotowuje obronę 
"właśnie na lądzie, a nie na morzu. Jedynie 
niepodległość Turcji i zamkniecie cieśnin 
może stanowić skuteczny środek oddziele- 
nia interesów rosyjskich i angielskich I za- 
pewnienia. pokoju. Propozycje angielskie 
zmierzają do stworzenia svstemu, skierowa- 
nego przeciwko Rosji. "Rewolucja skon- 
centrowała całą enerśję narodu rosyjskie- 
go w rządzie rosyjskim. który posiada siłę 
większą, aniżeli posiadał kiedykolwiek 
przedtem w historji i jeżeli mu się narzuci 
walkę, to nie będzie on kapitulował. Jes- 
teście zaniepokojeni, ponieważ kawalerzy: 
ści ńasi znowu ukazali się na Pamirze oraz 

ponieważ nie macie już obecnie. przed so- 
bą dawnego cara napół idioty, który na- 
przykład w r. 1895-tym. dał wam zabrać 


Kretę. A jednak, mimo wszystko, proponu- ' 


jemy nie walkę, a pokój”. 
OŚWIADCZENIE.BARRERE'A. 
Lozanna, 1 grudnia. (PAT. W oświad- 


czeniu! złożonem na wczorajszem posiedze- 
niu porannem komisji. dla spraw cieśnin, 
Barróre zaznaczył, że wolność żeglugi jest 
jednym z zasadniczych warunków rozwoju 
dobrych stosunków pomiędzy państwami, 
a na skutek tego również i utrzymania po- 
koju, Niema potrzeby dodawać, że Francja, 
tak głęboko przywiązana do zasady wolno- 
ści, pragnie, aby również wszystkim naro- 
dom zagwarantowane zostało prawo obro- 
ny ich uprawnionych interesów. Francja 
pragnie jednem słowem zić owe słu- 
szne prawa każdego inneśo państwa z inte- 


. 


"stem, miający obowiązywać w stosunku do 


| 


| 


| pozycji, 


resami wszystkich państw pobrzeżnych mo- 
rza Czarnego, a zwłaszcza z interesami te- 


go z pośród nich, które równocześnie po- 
si tzeoi 


prawa suwerenne na o ; 


cieśnin. Dalej Barrère daje wyraz 
że rozwaga i umiarkowanie, jakie ją 
propozycje sprżymierzonych, spotkają się 
z należytą oceną ze strony wszystkich rzą- — 
dów, szczerze troszczących się o to, aby sy” 
Turcji, był istotnie liberalny i pokojowy. 
Delegacja francuska z całym naciskiem na- 
lega na to, aby inne delegacje, zwłaszcza 
delegacja turecka, tak bardzo zaintereso- 
wana w sprawiedliwem i trwałem uregulo- 
waniu tej sprawy, przyłączyły się do pr 
przedstawionych: przez sprzymie* 
rzony: } 3 


POSIEDZENIE KOMISJI DLA SPRA 
CIEŚNIN. | 
Wiedeń, 7 grudnia. (A. W.). W 
wiedzi na ostatnią notę Cziczerina, 
Curzon wygłosił na wczorajszem posi 
dzeniu przemówienie pełne uwag, ironizu- 
jących żądania rosyjskie. Curzon międz 
innemi stwierdził, że według programu. 
rosyjskiego Rosja jedynie mogłaby czyn 
co się jej podoba, podczas gdy cały świa 
miałby związane ręce. Rosja byłaby więc 
panem morza Czarnego i cieśnin, zaś Tur. 
cja żandarmem rosyjskim na morzu Czar- 
nem. Curzon przedłożył imieniem mo» 
carstw sojuszniczych projekt opracows 
przez rzeczoznawców sojuszniczych, 


W dalszym ciągu przedstawiał Cur- 
zon propozycję co do ewakuacji wybr: 
z wojsk jako też co do powołania komis 
międzynarodowej, w której reprezentowa= 
ne,bedą Francja, Anglja, Grecja, lgi 
ria, Włochy, Japonja, Ameryka, 
Turcja, Rumunia. Stałym! prezydenie! 
komisji bedzie Turek. Delegat amerykań- 
ski poparł tę propozycję i wywodził, i 
Ameryka nigdy do tego nie dopuści, | 
jej okręty wojenne nie miały gdziekolwi 
dostępu. o ileby szło o ochronę obywateli 
amerykańskich i amerykańskiej floty han- 
dlowej. Ismet Pasza i Cziczerin zasti 
sobie czas do zbadania propozycji œ 


CZICZERIN USTĘPUJE. . 
Wiedeń, 1 grudnia. (A.W.). Z 
donoszą, że niespodzianką dnią dzisiej 
go jest oświadczenie Cziczerina, w którem 
oznajmił dziennikarzom amerykańskim, iż 
propozycję amerykańskiej delegacji uważa 
za podstawe umożliwiającą dalsze rokow 


|. miu. Chodzi tylko jeszcze k 
'_ slormułowanie zasady, na '/której podsta- 
|| wie przez cieśniny mogłyby przejeżdżać o- 
|. krety wojenne, nieprzeznaczone dla dzia- 
| am aktywnych”i to w liczbie ograniczonej. 
SPRAWA DEMTLITARYZACJI 
CIEŚNIN. 


|| Lozanna, 1 grudnia. (PAT.). Delega- 
- es francuska, angielska i włoska przedło- 


odpowiednie 
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-~y komisji do spraw tergtorjalnych i mi- 
a biernych dokumenty, dotyczące demilita- 
/__ ryzacji cieśnin morskich, Dokumenty te 


- s-wierają między innemi następujące pro- 
= pozycje: demilitaryzacji ulegają obydwa 
= + brzeża Dardaneli i Bosforu w określo- 
aa {ych granicach, dalej wszystkie wyspy 
|. "rza Marmara, a na mqrzu  Egejskiem 
š wyspy Samotrace, Lemnos, Imbros i Tene- 
D RON. miejscowościach tych nie wolno 
pędzie utrzymywać sił zbrojnych z wyjąt- 
bm policji i żandarmerji. Zdemilitaryzo- 
| wone wody nie mogą służyć za punkt o- 
parcia dla łodzi podwodnych. Garnizon 
Konstantynopola liczyć może najwyżej 
16.000 ludzi. 


z j 
PROJEKT NFUTRALIZACJI KON- 
STANTYNOPOLA. 


ARINA 


z OTWARCIE KONFERENCJI 
RZEP LONDYŃSKIEJ. 

= 8 Paryż, 1 śrudnia. (PAT.). Konferencja 
w Londynie rozpocznie się w sobotę rano 
ma Downing Street i potrwa prawdopodob- 
wie do poniedziałku, Według „Matina w 
Ę (0 kmpnj kołach politycznych panuje 
| grzekonanie, że Poincaré starać się będzie 
© ile możności ograniczyć temat rokowań i 
poruszyć tylko sprawę,moratorjum dla Nie- 


< ` PROPOZYCJE NIEMIECKIE. 
= Berlin, 7 grudnia. (A. W.). Pod prze- 
__ wodnictwem dr. Cuno odbyło się dziś przed 
południem posiedeznie gabinetu, poświęco- 
“e dalszemu rozważaniu sprawy reparacji. 
Jr. Cuno, jak wiadomo, przedłożył koalicji 
'nocić z d. 13 listopada własne propozy- 
cje uregulowania sprawy i rozwiązania 
` »roblemu reparacyjnego. Według dzisiej- 
._ "szych koncepcji, rząd niemiecki pragnie po- 
" djąć bezpośrednie pertraktacje z koalicją, 
aby uzyskać międzynarodową pożyczkę, a 


sów i gospodarczego położenia Niemiec, 


W lene © 


ECHA ZNIEWAŻENIA OFICERÓW 
or KOALICYJNYCH. . 


` Berlin, 1 grudnia. (A. W.). Bawarski 
_ prezydent ministrów opuścił Berlin, celem 
_ poinformowania gabinetu o rokowaniach z 
rządem Rzeszy w sprawie odpowiedzi dla 
ady Ambasadorów. Odpowiedź ma wy- 


Teatr im. Bogostazskiego. 
H Ksiądz Marek Słowackiego. 
Wznowienie tej tragedji mistycznej jest 


Nwością wytrwałą służy polskiemu drama- 
Teatr ten w ciągu roku wykazał, że 
nieprawdą jest jakobyśmy nie mieli włas- 
ej sztuki drarnatycznej, któraby mogła 
adać rodzime piętno naszym  teatrom. 
Wystawieniem Dziadów w całości, Kordja- 
na, a teraz wznowieniem Księdza Marka 
nił dyrektor Gorczyński, że „wiel- 
repertuar" polski może nawet „robić ka- 
e". Teatr im. Bogusławskiego razem z 
eduta". przyczyniają się najwięcej do 
szczenia skosmopolityzowanych i za- 
ieconych fabrykatami obcemi scen sto- 
Z nych. < . 
Publiczność i zespół Teatru im. Bogu- 
| skiego stworzyły już atmosfere wła- 
| 5 temu teatrowi, w którym mniejszą u- 
pa cd zwróca się na łachy kobiece, na pa- 
| skarskie przeładowanie w wystawie, na 
| parweniuszowskie błyskotki — ale całą u- 
| wage skupia się na sztukę dramatyczną, na 
| 
| 
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aktora, jego słowo, gest, na zespół i jego 


fie. To też nie dziwimy się, że gdy 
UA wielkich teatrach” padły po kilku przed- 
i wieniach utwory wielkiego repartuaru 
„Listopadowa“, „Bołesław. Śmiały”, 
0') „Dziady” szły miesiącami i do- 
idą w Teatrze Bogusławskiego. 
W teatrze tym je zbożna atmo- 
sfera sztuki, Może aine się szczegół 
A ę g 
akiś, całość zawsze pozostawi wrażenie 
dodatnie, gdyż wrażenie całości zależy od 


€prawa odszkodowań 


tryumfem teatru, który z taką żar- 


, 


f 
s 


| | „ROBOTNIE”, piątek, 8 grudnia 1922 r. 


sprzymierzonych w sprawie cieśnin. Kon- 


stłanżynopcl miałby być poddany systemo- 
wi neutralizacji, przy którym ochrona 
miasta byłaby zagwarantowana przez wza- 
jemne zobowiązanie państw o charakterze 
międzynarodowym. 


CURZON PRZEDKŁADA PROJEKT 
KOMPROMISOWY., 


` 

Lozanna, 1 grudnia, (PAT.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu komisji dla spraw 
cieśnin, odpowiadając na wywody Czicze- 
rina, lord Curzon przedłożył równocześnie 
amerykański projekt kompromisowy, któ- 
ry nota bene został włączony do propozy- 
cji mocarstw koalicyjnych. Propozycje 
sprzymierzonych uzupełniają dawniejszy 
program angielski znacznemi konceśjami 
na rzecz Turków, którym przyznane bę- 
dzie wpływowe stanowisko w międzynaro- 
psk, komisji, a mianowicie przewodni- 
c tejże komisji. Plan zdemilitaryzowa- 
nia cieśnin jest nadal podtrzymywany 
przez sprzymierzonych. Szczegóły aną 
dziś po południu ustalone przez kdlMicyj- 
nych rzeczoznawców wojskowych przy u- 
dziale amerykańskiego admirała Bristola. 
Z przebieóu posiedzenia wynika, że Turcy 
są jakgdyby skłonni przyjąć propozycje 
sprzymierzonych, przyczem, jak się zdaje, 
odsunęli się oni nieco od Rosjan. Rosja- 
nie w ten Kody są obecnie izolowani. 


Berlin, T grudnia. (PAT.). „Vossische 
Zeitung” donosi: W łonie gabinetu Rzeszy 
toczą się rokowania nad planem  uresulo- 
wania sprawy reparacji niemieckich wspól- 
nie ze sprzymierzonymi. Gabinet Rzeszy 
prowadzi narady z przedstawicielami nie- 
„mieckiego świata gospodarczego w celu po-* 
zyskania przemysłu niemieckiego dla współ- 
działania w nowym planie reparacyjnym. 
Rokowania nie zostały jeszcze zakończone. 
Przewodnią myślą wspomnianego planu 
jest osiągniecie na drodze rokowań ze sprzy- 
mierzonymi ośraniczenia i nowego ustale- 
nia niemieckich zobowiązań reparacyjnych, 
dek osiągnięcie międzynarodowej pożycz- 


WYNIKI NARAD BERLIŃSKICH. 


'Berlin, 7 grudnia, (PAT.). Wolff. Na- 
rady rządu Rzeszy z prezydentami minis- 
trów po$zcześólnych krajów związkowych 
doprowadziły do porozumienia w tym sen- 
sie, że podstawą polityki niemieckiej będzie 
nota do komisji reparacyjnej z dn. 13 listo- 
pada. W sprawie Nadrenji i krajów okupo-. 
wanych uczestnicy narady przyłączyli się 
jednogłośnie do deklaracji, wygłoszonej 
przez kanclerza Rzeszy 25 listopada i 3 gru- 


pah 
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razić ubclewanie rządu Rzeszy t powodu 


zajść w lngolstacie i Passawie i oświad- 


czyć, iż żądana kontrybucja od tych miast- 


-w kwocie 500.000 mk. złotych, nie może 
być zapłacona, natomiast rzad provonuje 
przekazać tę sprawę Międzynarodowemu 
Trybunałowi Rozjemczemu przy Lidze 
Narodów. Czy Rada Ambasadorów zgo- 
dzi się na tę notę, jest rzeczą zo wąt- 
pliwą. 


zgrania się ztspołu nie w stosunku do je- | kowski miejscami spadał z linji ognistej, 


dnego utworu ale w stosunku do sztuki wo- 
góle. A zespół Teatru Bogusławskiego ży- 
wi dla swego rzemiosła pietyzm, 
Dowiodło tego wznowienie Księdza 
Marka. Ten mistyczny poemat, nie posia- 
dający — zdawałoby się — w swej kon- 
į strukcji. w olbrzymich tyradach  poetyc- 
| kich, w liryzmie rozpłomienionego słowa 
żadnych zalet scenicznych, ta erupcja wul- 
kaniczna ekstazy i zachwytu, nie biorąca 
I (sj uwagę — zdawałoby się — wcale ku- 
| lis, sceny, efektu, unosząca się gdzieś w 
obłokach, ta udramatyzowana „wałka w 
powietrzu” piorunujące czyni wrażenie w 
Teatrze im. Bogusławskiego. Przecie, to 
dzieło wyrywa się z ram sceny, drwi z 
wszelkich chwytów majstra scenicznego, 
rozbija wszelkie pojecia a teatrze i scenie, 
nie zśadza się z nijakiem prawodawstwem 
estetycznem dramatu, huraganem natchnie- 
nia rozwala kanony, formuły, truki i tryki 
teatralne — i zwycięża, wzbudza zapał na 
widowni, porywa i przenosi w sfery gdzie 
się poety „lew ducha srożył”. 

Jakimże sposobem ten teatr, nie ma- 
jący ani gwiazd, ani świetnego przepychu 
bogatych teatrów potrali w mistyczne krę- 
gi porwać publiczność? Nie zrobił tego 
jeden Adwentowicz w roli głównej, bo cho- 
ciaż wniósł ten znakomity artysta żar swe- 
go serca na scenę, toby jednak poemat nie 
wywierał takiego wstrząsająceóo wrażenia, 
gdyby inni artyści fałszowali. System ame- 
rykański lub włoski (system „ówiazd”) po- 
łożyłby dzieło zupełnie. misterjum 
„Księdza Marka“ bierze udział cały zespół. 
Więc jeśli nawet p. Kuncewicz — Kosa- 


wzmożonej ochrony porządku publicznego, 


| dyty jeśli Starościc — Dobrowo 


1. konferencji rozbrojenia. 


Moskwa, 1 grudnia. (PAT.). Na dzi- 
siejszem posiedzeniu Biura Konferencji 
poraz drugi odczytano projekt o nieagresji 
i arbitrażu, poczem wobec nijezakończenia 
dyskusji posiedzenie odłożono do jutra. 


Pomek wojew. Rymen. 


Katowice, 1 grudnia. (A. W.). Dzisiaj, 
po odprawieniu mszy żałobnej, pochowano 
zwłoki wojew. Rymera na cmentarzu przy 
ul. Francuskiej, w obecności przedstawicie- 
li Rządu, wojskowości, komisji miesz. dla 
spraw górnośl., Trybunału Rozjemczego i 
tłumów publiczności. ` 
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Stoom własyó-gowieckie. 
Rzym, -17 grudnia. (PAT.). Krasin o- 
świadczył przedstawicielom prasy w spra- 
wie narad, 'jakie odbył z Mussolinim, że 
kwestja stosunków; włosko - rosyjskich nie 
została jeszcze zadana dokładnie. Kra- 


podstawie wzajemne: 
kwestjach polityki we 
jów, normalnych stos 
nych między nimi. 


ad Manii 


Dublin, 7 grudnia. (PAT.). Prezydent 
Cosgrave przedłożył Dal Eireannowi do 
aprobaty liste gabinetu. Teke ministerjum 
spraw zagranicznych mą objąć Ficserald, 
ministerjum spraw wojskowych — Mulha- 
hy. Cosgrave pozostaje na czele rządu. 

— Rząd irlandzki otrzymał depesze gratula- 
cyjne od rządów wszystkich dominjów. (P.A.T.). 


W iai 
DALSZE PROCESY. 


Ateny, 1 grudnia. (PAT.). Havas. Ko- 
mitet rewolucyjny postanowił postawić 
przed sąd wojenny b. wysoki komisarza 
Grecji dla Azji Mniejszej Sterkyades'a. 
Akt oskarżenia zarzuca mu współwinę w 
doprowadzeniu Grecji do upadku. 


M Momot. 


ZAJŚCIA W PARLAMENCIE. 
* Budapeszt, 1 grudnia. (PAT.). — Na 
wczorajszem posiedzeniu parlamentu w 
czasie wnoszenia interpelacji przyszło do 
burzliwych zajść między  socialistami, a 
deputowanymi innvch partji. Deputowany 
chrześcijańsko-społecznej partji Szabo od- 
czytał nrotokuł, oskarżajacy deputowane- 
go socjal - demokrate Peyera o podburza- 
nie ludności w czasie trwania ustroju ko- 
munistycznego na Wegrzech. Peyer odpie- 
rał wśród gwałtownych scen powyższe o- 
skarżenie, LJ 
PROJEKT USTAWY O OCHRONIE 
PORZĄDKU. / 
Budapeszt, 6 grudnia. . (PAT.). B. K. 
Przedłożony: Zgromadzeniu Narodowemu 
zez ministra spraw wewnętrznych Ra- 
owsky'ego projekt j ustawy, dotyczącej 


kra- 


dyplomatycz- 


jeśli p. Turowiczówna czasem więcej de- 
łem Ju- 
i prze- 
ważnie deklamował tylko — to jednak 
wszyscy oni'wyśłaszali nieokiełznane w u- 
pojeniu religijńem tyrady poety z tą nie- 
dającą się zrobić zbożnością, drżącą z nie- 
pokoju. aby jednej łzy djamentowej, jed- 
nej perełki wiersza Słowackiego nie skalać. 
Tego „zrobić” nie można. Kto tak gra, ten 
zawsze wygra. Tem się też tłumaczą owe 
tajemnicze sukcesy, jakie czasem odnoszą 
amatorzy, dając przedstawienia, o których 
głucha fama długo wspomina (słyszałem 
np. w takiem „zjawiskowem* przedstawie- 
niu „Wesela przez amatorów w Lubeł- 
skiem w r. 1905). ź 


| Szczególnie wobec utworów takich, jak 
Ksiądz Marek, świeżość, pietyzm, oddanie 
się dziełu są wprost mice wać Oczywiście 
jakiś Kamiński może na zimno „zrobić coś 
nawet w misterjum Słowackiego, ale to jest 
wyjątek, który nie może stać się regułą. 
A regułą w stosunku do takich dzieł, jak 
Dziady“, „Ksiądz Marek", „Książe Nie- 
złorbny”, które są właściwie upostaciowa- 
nemi barwami tęczy duchowej poety — jest 
entuzjazm, szczerość i zdolność do „prze- 
żywania', do „podnoszenia się ducha”, 
gry, która fest tylko tonem jednym w sym- 
fonji mistycznej. 
A właśnie orkiestra zespołu Teatru 
im. Bogusławskiego gra czystym Kadi w 
„Księdzu Marku" i dlatego rezonans jej na 
widowni jest potężny. | 
Zygmunt Kisielewski. 
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klamowała, niż żyła kipiącym 
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$%| jekt ustawy upoważnia ministra spraw 
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zawiera m. in. następujące postanowie 


sy: 4 F ip b 
Każdy obywatel,’ którego zachowanie 
działalność jest podejrzana z punktu w 


dzenia porządku wewnętrznego, oraz pa 
pieczeństwa publicznego, lub też szkodliy 

dla polityki zagranicznej „może być wy, 
lony z kraju i oddany pod nadzór pol 
ny, lub do domu pracy przymusowej. 


wnętrznych do zawieszania pism na cm 
ograniczony lub nieograniczony, o ile tegi 
pisma zwraca się przeciw interesom kraj 
przeciw porządkowi publicznemu, lub * 
obyczajności publicznej. ; 


la Łotwie, 


PRZESILENIE GABINETOWE 
NA ŁOTWIE. 


| Ryga, 7 grudnia. (PAT.). Centrum p 
siłujące obechie stworzyć rząd  łotew* 
na zasadzie porozumienia zarówno z lew 
cą, jak i ze związkiem włościańskim, Pr 
wzięło uchwałę, że w razie odmownej 0 
powiedzi tego ostatniego utworzy koali 
z lewymii i prawymi socjałdemokratami: 


W Konstantyroponi. 
RÓWNOUPRAWNIENIE CHRZEŚCIJA 
Konstantynopol, 1 grudnia, (PA 0 
Rząd ańgotski zawiadomił przewodnicź 
cych związków chrześcijańskich, iż wszyś* 
chcześcijanie korzystać będą w Turcji z 


$ 


f 


A 


kich samych praw i przywilejów, co i T 
i że a bez żadnej obawy pozostać 


Ą 


granicach Turcji. 


Kiamani tderraiczm. 


Konferencja ambasadorów odbyła H 
b. m. posiedzenie. Komunikatu nie 
no. (PAT.). 


— Rząd angorski przedłużył o miesiąc tere 
ostatecznego odjazdu uchodźców chrześcijan. (PA! 

— Donoszą z Pekinu, że Chiny na mocy u% 
du chińsko - japońskiego obejmują w po 
b. kołonję niemiecką Kiau-Czau. (P.A.T.). 


siad 


Z Rady Miejskiej 


Odkladalac z braku’ miejsca szcze” 
łowe sprawozdanie z wczorajszego pos 
dzenia do następnego numeru, zaznacza? 
tylko, iż sprawę strajku ików cmeh 
tarnianych prawicowa Rady "i 
pogrzebała, przechodząc nad nią do porz4! 
ku uje Sprawa tę, którą interest 
je się ogół robotniczy Warszawy, pr 
owski w złożonem Ubia 


tow. Jawor : 
ić i popief 


niu w dalszym ciągu pr 
silami PPM SB wz AJ 
prawę wynagr ia doz p 
mowych na wniosek r. dra Zawadzkief: 
przekazano komisji Regulaminowo - Pra% 
nej i Finansowo - Budżetowej. 
Wczoraj również odbyły się wybo 
zydenta miasta na miejsce p. St. N 
wodworskiego. Wybrany został $ 
zydent Jabłoński, który na 68 głosujący“ 
otrzymał 43 głosy. 25 kartek złożono bi* 
łych, a dwa głosy unieważniono. 


M choinke dla sierot komicy 


czy 


4 e 
cep! 


j 


poparcia szerokiego ogółu ro 
je się wprost niemożliwe. Sieroty robo 
cze w mroźnej porze zimowej drżą z zin 
bose i licho odziane. ag 
Wydział zwraca się przeto z g 
apelem do Związków zawodowych, by Př 
<pieszyły z ofiarami na gwiazdke dla dzi 
najbardziej pokrzywdzonych, dla który” 
smutna rzeczywistość przeistacza raj dzi 
cięctwa i ową wyśnioną, złotą ine mł”; 
dości — w świat ponury, pełen cierpień 
niezasłużonych krzywd; y. 
Niechaj choinka, której skrzące Św" 
tła wnoszą tyle czarownego zachwytu 
serca dzieci szczęśliwych—również i a | 
najbiedniejszym ukoi łzy i a na ” 
stach uśmiech radości i szcześcia. 
Towarzyszki-robotnice! Wasza to gło 
wnie misja wielka; czerpiąc siły w s 
potraficie wniknąć głebiej w tajniki dus” 
dziecięcej i zapobiec skutecznie owej nied” 
li. która w młodych serduszkach żłobi m" 
zatarte ślady smutku, udręki i goryczy. $% 
biety-matki! Śpieqgcie z pomocą, nie po”. 


orący” 


4 ań 


stańcie obojętne na ę sierot robot 
czych!! » 
Uprasza się o składanie ofiar w ad% 


nistracji „Robotnika”, Warecka 7, lub 5 
Banku Ludowym Nr. 83, Marszałkó 


Nr. 99. x A 
Za Rob. Wydział Wychowania Dziec” 
* Poseł T. Arciszewski 
Dr. J. Małynicz. 
e" Dzererowa: 
. 4 I 
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Oświadczenie. 


4. fesopismo „Rzeczpospolita” podaje 
„| Z siejszym numerze wiadomość, jakoby | 
Gali korespondentka jakiegoś pisma so- 
„tycznego amerykańskiego umieściła 
viad przezemnie podany, a zawierają- 
tłormacje państwu polskiemu ujmę 


A 
esp 


ace, Tytułu pisma, ani nazwiska ko- 
m jodentki, ani treści wywiadu Rzeczpo- 
[Muta nie podaje. 

ni. Vobec tego oświadczam, że od wielu 
po I9Cy z żadnym korespondentem żad- 
ma pisma zagranicznego nie rozmawia- 
ni." „4 zatem ani wywiadu, ani informacji 
dawałem. 


Herman Diamand. 


bedą bezrobocia w tartatach. 


k Zw, Zaw. rob, przemysłu drzewnego komuni- 


nam; 

| Ożywienie w przemyśle drzewnym, wzmagają- 
~ Się z dniem każdym, dało możność całemu sze- 
Nowi przedsiębiorstw tartacznych zatrudnić ro- 
a ma dwie, względnie trzy, zmiany na dobę. 
, *Porządzenie czynników miarodajmych, zezwala- 
im na utrzymanie ciągłości pracy w tartakach, 
ia -fowało przeróbkę surowca, dało zatrudnienie 
aig zastępom bezrobotnych, Obecnie jednak 

szereg tartaków, w których pracują zdwojone 
tey robotników zawiesza swą czynność, 
Na konferefńcji w sprawie poprawy bytu robot- 
u W, odbytej w Inspektoracie Pracy w Częstocho- 
e dą. 23 listopada r. b. w której brali udział z 
Poj strony przedstawiciele Związku Rab, Przem, 
ki nego, z drugiej strony przedstawiciele wszyst- 
gy Przedsiębiorstw tartacznych w Częstochowie, 
p tatni oświadczyli, że jeżeli warunki transportu 
najbliższych dniach nie poprawią się, tartaki 
ochowskie zostaną w zupełności zatrzymane, a 
eli przez dłuższy okres czasu będzie stosowana 
p fak kolesalnych rozmiarach, jak obecnie, polity- 
|, Wywozowa drzewa zagranicę w stanie surowym, 
aki w cały kraju będą zmuszone stanąć. 
w Grożba zatrzymania tartaków i pozbawienia 
i x tników pracy częściowo została wprowadzona 
| Ycie, Tartak pod firmą „J. Silberstein" w Czę- 

ie pracujący na trzy zmiany, zwolnił z pra- 

zmianę robotników, druga zaś zmiana od- 
% a wymówiomy 2 tygodniowy termm, To samo 

Żyniło przedsiębiorstwo tartaczane pod firmą 
"ow, Przemysłu Drzewnego”. 
_ Wskutek nadzwyczaj wysokich cen, płaconych 
Tez gpckułantów, wywożących drzewo zagranicę, 
na drzewo budułcowe i stolarskie w stanie 
robionym i drzewo ma pniu, doszedł do nieby- 
i ałych wprost rozmiarów, co odbije się na wytwór- 

: ci przemysłu drzewnego, a następstwem tego 
na wstrzymanie nowych warsztatów pracy, 
k "zymanie ruchu budowlanego, który dałby zaję- 
ie licznym zastępom bezrobotnych, oraz spotęguje 
p, S9Zcze straszliwą nędzę mieszkaniową, skutki 
j w całej rozciągłości spadają jedynie na bar- 
8zerokich rzesz robotniczych, / 
Zw, Zaw. rob, przemysłu drzewnego zwrócił się 
© Min, Pracy z memorjałem w którym domaga się 
Związku z powyższem: 
1) rozpoczęcia starań w celu wydania specjal- 
Rych rozporządzeń, któreby poprawiły warunki 
Bang orto drzewa; 
Pęd rozpoczęcia starań, któreby ograniczyły wy 
| łodrzewa w stanie surowym, 
a W memorjale swym Związek zaznacza, iż w 
dkach, gdy robotnicy tracą pracę wskutek nie- 
s dłowej gospodarki państwowej, państwo po- 
tno wypłacać robotnikom pełne odszkodowanie 
„ Postaci wynagrodzenia, równoznacznego z ich 
 arobkiec za całkowity okres bezrobocia, 


ae w EA, 


1 sewa saskie. 


KOMISJA BUDŻETOWA, 
k W czwartek, dnia 7 b. m, odbyło się posiedze- 
IE komisji budżetowej sejmu śląskiego. Omawiano 
|» żenie inwalidów wojennych i rent dła.powstań- 
0 v. Pomime bardzo ciężkiego stanu finansów 
A 1. "ódzkich komisja wypowiedziała się za udzie- 
Miem znacznych podwyżek rent dla powstańców. 


tj x 


Y jedną 


nych spraw nie poruszana, 
aN Za pośrednictwem p. marszałka sejmu komisja 
z dżetowa przypomajała władzom wojewódzkim, 
dotychczas poza budżetem nie przedłożono sej- 
4 i żadnych rachunków z dotychczasowej dzia. 
 Mlnogez województwa. Między innemi dotyczy to 
(0 nowych gmachów rządowych, podjętej 
„Prez województwo, na które nie przedłażono sej- 
|. Moi kredytów do zatwierdzenia. (A.W). 


S p p . 

_ Proces komunistów 
|. W procesie komunistycznym przesłuchtwano 
Ai isiaj éwiadków, Zeznawali oni, że oskarżeni Ja- 
„rski i Chomyn przesiacływali bardzo często przed 
08 aresztowaniem w kawiarni „Repubłika” i roz- 
"a ądzaii znaczniejszemi sumami  pieniężnemi. 
| Tęegrywali oni w karty dość duże kwoty, Nawet 


iais adze otrzymywane od bolszewików, Świad- 


R «l, swej aby wezwać jeszcze 


Mów sztotę, (A. W). 
b 


N 


TAS, BE T „aja IE 
JOY AAC RAZ WOK. by! włóż 40 
bi EWTN 7 
i r 


|. „w 


arzysze tej gry robili im wymówki, że trwonią 


stwierdzają dalej, że oskarżony Jaworski 
29 czasu aresztowania pozostałych uczestników kon- 
rencji świętojurskiej miał zawsze większe sumy 
iędzy przy sobie, Dopiero po ich uwięzieniu, 
dłuższy, zanim sam został aresztowany 
| „ Brzez policję, był w kłopotach finansowych i czę- 
pożyczał pieniędzy, Obrońcy postawili dzisiaj | 
Jo rozprawy prze- | 
świadków. Posiedzenie następne odbędzie | 


1% 


„ROBOTNIK*, piątek, 8 grudnia 1922 r. 


Książki nadesłane. 


Roman Rybarski. , Wartość, kapitał i dochód”, 
Bibljoteka wyższej Szkoły handlowej, Nakł. Ge- 
bethnera i Wolffa, Warszawa 1922. 

Płk. Marjan Kukiel „Studja taktyczne z hi. 
storji wojen polskich 1918-19", Tom I. Bitwa pod 
Wołoczyskami, Nakł, Wojsk, Inst Nauk,-Wydawni- 
czego. Warszawa 1923. 

Henryk Mościcki, „Pozgonne cześć dla ks, Jó- 
zefa. (Poprzez pomniki — pieśń i legenda), Z 27 
ilustracjami, Nakł, Gebethnera i Wolffa. Warszawa 
1922. 

Leon Choromański. „Głowa na kamieniu" (no- 


a Płótno w sztuczkach 
Prześcieradła 
Ręczmiki 


WYCIĄC 


wele). Warszawa 1923 r. Nakładem księgarni F, Warunki dogodne * 
Rak Brodowski. „Dom cedrowy”. Książka Łódzka Spółka Manufaktur y 3 
myśli, przypowieści opowieści. 1922 r. Wyd. M, ZŁOTA 37 m. 22. i 
p RE EE TE REC. O ALMA RR ORA A wt S IRAE Wie udala | 


Edward Ligocki, „Lew Św. Marka”. Romans, 
„Książki ciekawe”. Wyd. „Bibljoteki Dzieł wyb.”, 
Adalf Nowaczyński. „Bajki o księżniczkach i 
kartach”. Wydał oddział warszawski Instytutu Li- 


Na RATY! 


Trykotina we wszystkich kolorach 
Chustki zimowe i jesienne 


Kołdry satynowe watowane 1 


Na Raty i za Gotówkę ** 


JR E M TE A O Z Aa o ah AEAT n AA T a A MPE IZY „4 4 PC PACKA MAŁY TY „42-44 r. 
POPOWA ABRTRAO PASE PNE OPC a E rT 
t U i: Y y A sę « G P d c or 4 uży: 3 A: > Ees 
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Kapy na łóżka 
Serwety kolorowe N 
Obrusy 


we 


terackiego „Lektor”, Warszawa 1923 r. RZY w wielkim wyborze er 
ae op „Facecje z wozie) Okrycia damskie Palta Kostjumy damskie — 
„Z niedoli kobiecych”. Jak uwodzili dziewczę- Pluszowe jedwabne epe maita | seaiamiekc RE 
ta, Podał do druku Marjan Wawrzeniecki, Warsza- | gy m wełniane Angielskie Kowerkotowe . 
wa 1923 r. L = kasztankowe Kastorowe Sukienne 
c Ma Kowerkotowe Szewiotowe 
oO » rece Bostonowe, Argielskie 
> Pilśnfowe Sukienne Tenisowe ak pa 
æ Posiadamy również materjały, futra oraz ubiory męskie, paita C 4 


Ruch robotniczy. 
L życia par. 


Do wszystkich komitetów dzielnicowych 


okręgowego Komitetu P. P. S. i 
Warszawa-Podmiejska. 


W niedzielę, dnia 17 b. m. o godz. 11 
rano odbedzie się w lokalu przy ul, AL Je- 
rozolimskie Nr. 6, I piętro, konferencja O- 
kręgowa z porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie z akcji wyborczej. 

2. Sprawy organizacyjne. 

3. Sytuacja polityczna, 

4, Wolne wnioski. : 

Obowiązuje obecność delegatów wszy- 
stkich dzielnie. Proszeni są również o przy- 
bycię wszyscy towarzysze, którzy brali u- 
dział w akcji wyborczej. 


W poniedziotek, dn. 11 b. m. o godz. 
7 wiecz. w lokalu O. K. R, Al. Jerozolim- 
skie 6, odbędzie się odczyt tow. dr. F. Per- 
la n i „Przad trzydziestu laty. Powstanie 
i poczatki P. P. 5.. 

Bilety do mabycia pnzy wejściu. 

Komitet Obwodowy P. P. S. Zachod- 
niej Malopolski na posiedzeniu z 4 gru- 
dnia zamianował tow. Zygmunta Klemen- 
siewicza sekretarzem komitetu, 
Komunikat Komitetu P. P. S. w Ostrowcu. 

P, Federowski Bolesław, który przed 
wielu miesiącami przestał być faktycznie 
członkiem Partii, uchwałą Komitetu z dn. 
26 listopada 1922 r., został ostatecznie Wy- 
kreślony z listy członków P. P. S, 

Komitet miejscowy P. P. S. w Ostrowcu. 

Dsiełniea Śródmiejska, Dzić o godz. 11 reno W 
lokalu dzielnicy, AL. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
nadawyczejne ogólne zebranie członków dziełnicy. 

Gdwotmie, Z powodu przypadającego święla 
dzić ogólwo zadbrmia członków i posiedzenia komi- 
tegów mie odbędą się. 

Wydział Agitaeyiny, 
OKR., Al. Jerozolimskie 6, 


CENTRALA 
Duga 53 m. 7 
Telefon 134-78. 


inkaso poczynając od 15 grudnia 1922 r. 


ży zachować do pierwszęgo obrachunka. 


Warszawa, dn. 7 grudnia 1922 r. 


wego dorobku spó'daielczego w wojsku, zosłaną U- 
dhwalone ogólne wytyczne dla dalszej pracy, Or 
będzie powołaną w głosowaniu tajnem Rada Nad- 
zorza Ce stralnej Spółdzielni Wojskowej. 

Z powodu zjazdu lokalny Związek spółdzielni 
wojskowych Okręgu Werszawskiege urządza dzić 
Wieczór Spółdzielczy dla uczestników sjazdu i %8- 
proszonych gości z pośród gpóździaloów W4JGAW- 
skich, wojskowych i cywilnych, 


—— Á 


GŁOSY CZYTELNIKÓW. 


Kochajmy się, jak bracia, ale liczmy się.. 


W Grodnie ołicerowie D-twa Korpusu Nr, III 
postanowili uczcić pamięć ich zmarłego Dowódcy, 
$, p, generała Dywizji, Władysława Frankowskiego. 

Wtym celu udali się do ks. dziekana Żebrow- . 
skiego Leona chcąc zamówić mszę żałobną, Przym 
puszczali, że wielebny ksiądz dziekan chętnie się 
na to zgodzi, gdyż był bardzo dobrym znajomym 
4. p, Frankowskiego i bardzo często przyjmował od 
niego najrozmaitsze przysługi. 

Ksiądz Żebrowski zgodził się odprawić mszę 
w przeciągu 24 godzin, ale pod warunkiem, że za- 
raz otrzyma za to 50 tys. mk, a przecież wiedział, 
że ma doczynienia z ludźmi, dla których 50 tys, 
mk, stanowi ogromną sumę. Cóż mieli robić ofice- 
rowie? Złożyli się i z trudem zapłacili. Ale ksiądz 
dziekan Żebrowski zasługuje na to, by o nim do- 
wiedział się szerszy ogół. 


Jutro o godz. $w lokłu 
odbędzie się pos'edze” 
kióre winni przybył 


Kit! ZAWOŚGWI. 


Do Oddziałów Zw. Zaw. w województwie 
Białostockiem. 


Wszystkie oddziały Związków Zawo- 
dowych, znajdujące się na terenie wojew. 
Białostockiego, które nie brały udziału w 
konferencji okręgowej, mają przesłać swe 
adresy na ręcę sokretarza Komisji Okrę- 
gowej — pod adresem: Leon Holcer, Bia- 
łystok, ul. Nadrzeczna 2. 

Baczność blżcharzo! Sekcja blocharey wzywa 
cłotwków mę Walne zebranie, celem omówienia 
spraw fachowych, do lokalu, Leszno 58, w niedzie” 
ję dn, 10 b. m. o godz, 10 rano, 'Wwejście za legity- 
majami, Towarzysze, stawcie się lomio, 

Ze Zw, Metnioeweów, Oddeiak Zw. (Warsza wa 
(Leszno 53) podaje do wiadomości wenystkim TO- 
boinikom i robotnicon w Mbrykadh metalowych w 
Warszawie i na Pradze, jù w niedrielę dn, 10 b. m, 
o godz, 10 mmo odbędzie się wiee w posesji, Lesz. 
no 53, W sprawie podwyżki piw, 


Paeh rwółcielczy. 


PIERWSZY OGÓLNO - POLSKI ZJAZD 
SPÓŁDZIELNI WOJSKOWYCH, 


W dniach 8, 9 i 10 b. m, odbędzie się na Zam. 
ku w sali Koalicyjwej pierwsze Zzgromsawizenie De. 
legatów ramej Spórdzielni Wojskowej, sku- 
piającej przy sobię całość ruchu w 
wojsku polskiem, 

Na zjeździe odbędzie się przegiąd dotychczaso- p dzieją się 


Aluścik. 


Jak p. dyrektor fabryki „Pomoc” w Łowiczu 
traktuje inwalidów. 


Otrzymujemy następujący list; 

Na skutek ogłoszenia, zgłosił się po pracę do 
fabryki „Pomoc” w Łowiczu ślusarz inwalida, Fir- 
lej Edward. Obejrzawszy dokumenty kwalifika- 
cyjne i inwalidzkie przybyłego inwalidy, pan dy- 
rektor Janowski zapytał go, czy należy do Koła 
Związku Inwalidów w Łowiczu, którego prezesem 
jest p. Obrzydowski?  Otrzymawszy odpowiedź 
twierdrącą, p. dyreltor Janowski oświadczył: 


brzydowskiego. A następnie, zwracając inwali- 
dzie dokumenty, dodał „Pracy dła was w fabryce 
mojej niema”, 

Oto jeden z wielu faktów tego rodzaju, jakie 
ma terenie m, Łowicza. Zaznaczyć nale- 


w wielkim wyborze tylko w„znanej firmie 


Warunki dogodna, 


zawiadomienie. 


Zarządca Sądowy Warszawskich Zakładów Gazowych podaje do wiadomości, 
powodu podrożenia węgla górnośląskiego od 15 listopada 1922 r. z 13.200 mk. nie 
28.090 mk, niem, za tonnę, t. j. o 80%, wypłaty w dn, 1 grudnia r, b. dodatku droży: 
nego za listopad w wysokości 50%, i powołując się na poprzednie zawiadomienia, 


cena gazu od lö listopada r. b. wynosić będzie 
podatok na rzecz Magistratu m, st. 


za 1000 stóp sześć, lub mk, 871.— za 1 metr sześć. i po tej cenie dokonywane 


Kto z odbiorców gazu na powyższą cenę nie zgadza się, winien o tem za 
mié niezwłocznie Zarządcą Sądowego Warszawskich Zakładów Gazewych, Kredytowa 3, 
stem poleconym i zaprzestać używania gazu od da. 12 grudnia r b. Kwit 
Używanie gazu po 12 grudnia r. b. 
wodem akceptacji powyższej ceny. Gazómierze i automaty nieczynne 

Bez względu na powyższe terminy, gdyby przed ich nastąpieniem, albo gd 
następstwie zaszło podwyższenie ceny węgla, robocizny lub przewozu, Zarząd l 
Gazowych zastrzega sobie prawo podwyższyć odpowiednio conę gazu przed upływem 
wyższych terminów, jak również w rasie potrzeby z mocą wsteczną. 


Zarządca Sądowy Inżynier E. SWIDĄ. 


mie leczyć. 


„Mielibyście większe poparcie, o ile postaralibyś- | 
cie się wyrzucić ze Związku swego prezesa, p. O- 


Mk. 
arszawy 
razem 


pocztowy 1 


będą zabrane. 


ży, że inwalida Firlej Edward jest Po uro. 
dzonym w Rumunji, W roku 1914-ym, wbrew wo 
rodziców, wstąpił on do |I-ej Brygady Leg. Pols 
skich, Przebywszy w wojsku całą kamp wk 
jenna, aż do r, 1921-go, był kilkakrotnie ra 

utraciwsży 50% zdolności zarobkowania, 
staje od roku bez zajęcia cierpiąc nędzę 
wą, przyczem ma chorą żonę, której nie jest w t 


Ale cóż to obchodzi p. dyrektora, że in 
stracił zdrowie i siły dla ojczyzny! Ir 
zgłaszających się po pracę, odsyła się z tem, 
„w fabryce mojej dla was miejsca niema”! 


Fakt powyższy mówi sam za siebieł 


Rozmaitości 
Miłość anglo - sjonistyczna„ 


Pisma amerykańskie donoszą: CA 
Dla upamiętnienia faktu przyznania lji 
mandatu nad Palestyną oraz — deklaracji złożonej 
w tej sprawie przez min. angielskiego, Balfoura — 
sjoniści zaczęli nowomarodzonym dzieciom swoli 
nadawać imiona: „Mandat” i „Balłour”. SZ 
Depesza iskrowa przechodzi w 45 sekund d 
z Newego Jorku do Londynu i z powrotem. 


Z Nowego Jorku wysłano do Londynu 

szę iskrową, na którą nadeszła odpowiedż w p 
ciągu 45 sekund. Podobne depesze wysłano 
ryża, Christjani w Norwegji i do Berlina 
wiedźi nadeszły po 2 minutach 40 sekund, 
wiedź na depeszę, wysłaną na wyspy Hawai 
szła po 4 minutach. Wszystkie depeszę za ne 
pytanie, jaka pogoda? 7: 
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Życie cospodarczą, 

Notowania gieldy warszawskiej. 
Dofary St. Zjednocz, 17500—17376 
Franki franousk'e 1217,50. 
Marki niemieckie 2,20—2.10. 
Belgja 1110—112% —1110. 
Londyn 79400—79100—79475—70875, 
Praga 547,50—550,50—550, 


Szwajczrja 3290, w j 
Wiedeń 28.00—26.25—2878 
„Z 


Włochy 872.50—870. — , AAN 


4q4f% RYTY UWE BY LIM y 


ZAWIADOMIENIE. 


Niniejszym mam zaszczyt Zawiadomić Szanownych Panów Odbiorców iż 
z dniem dzisiejszym otworzyliśmy w Warszawie przy ul. Senator= 
skiej Ne 6, telef. 82-84, Skład fabryczny który stale zaopatrzony 
będzie we wszystkie wyroby naszej fabe yki 


Z szacunkiem 


B. Strzelecki i S-wie 


Fabryka Wyrobów Tytuniowych w Grodnie 
Sp. z ogr. odp. 


słowych na rok podatkowy 1923 upływa z końcem 
grudnia r. b, i że termia ten bezwarunkowo nie 
będzie odroczony, IWłedae skarbowe przystąpią już 
w pierwszych dniach stycznia 19% r, do przepro- 
wsadzenia ścisłej iustracji przedz.ębiorstw handło- 
wych i przemystowych. (PAT.), 


[owarzystwe Kułturalne . Oświatowe na Bród- 
nie, ul. Syrok*mli 22, Dziś o godz, 1d rano odbę- 
dzie się „Poranek muzyczny”, poświęcony twórczo- 
ści Mickiewicza ı Chopina, na prognam którego zto- 
żą się, 1) Sowo wstępne, 2) Orkiestra Związku 
Mawykiówi. 3) Chór robotniczy W. O. K R, 4) De- 
klemacja, 6) Salo skrzypcowe i dime, Wejécie dła 
członków i Wprows<izonych gości, 

Przedstawienie dła rałodzieży szkolnej, Zarząd 
Zrwiązńcu Zaw, Nauczyczelstwa Polskich Szkół Śrned, 
orgamizuje drugie przedstawienie dla młodzieży: 

| „Zmarywychwstenia* w featrze Polskim dn, 9 gru- 
dnis r. b. o godz. 8% pp, Pozostaie bilety wydaje 


CYRK 


Dziś: 2 PRZEBSTAWIENA 
oj ma które dzieci piata połowę i 0 B-t). 


OBU: wszystkie nowości: SŁONIE muzykalne, 
LONE EFFENDI, 24 PIAKÓW egzot. KARNA- 
- WAŁ na lodzie i pozostałe atrakcje. 


Kronika. 


Zgon adw. Korwin - Piotrowskiego. 


„Zmarł w Warszawie znany adwokat 
ierz Korwin - Piotrowski. Zmarły był 
tem ś. p. Gabrjeli Śnieżko-Zapolskiej. 


j- STAN POGODY 
RA danych (Państw, Iustytutu Meteorolog.) 


Temperatura najwyższa wynosiła wesoraj W | kancałeaja Zwiasku w godz, ad 4—7 w., Bracka 18 
rszawie 1.07, najniższa — 0.09; w Zakopanem | m 5, 

s +120, najniższa —4.%0, 

= Przewidywany przebieg pogody w dmiu dzt- WYPADKI. 


m: Pogoda zmienma (częściowe wypogodzie. 
się, opaj na zachodnie), miejscami opady 
z ieżne, spadek temperatury, wiatry z kieruizków 


Katastrofa budowłana  Dwupiętrowy murowa- 
ny dom przy ul, Ostrowskiej nr. 4, m eszczący 12 
miegikań, już od dawna grozit zawaleniem. Komi. 
sje budowłsną kitteskrolnie zaopinjowała, że dom 
zdełny jest jedynie na Tozbsórkę, podobnież jak sa- 
siedni, ozmeczony nr, 6, Ponieważ komisja bwdowla. 
na nie miala pomtieszczecia dle biratorów gagro- 


_ Termin nabywania świadcetw przemyskwyeh 
Ja rok 1923, Minisierqunm Skarbu podaje do wiado- 
ści, że termin do mabywania świadectw przemy- 
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iększony zespół orkiest. RAE 
pod dyr. kromisława Szulca. 


Podzątok o godz. 3-©j p.p. 


NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA 


Niebywała Okazja! 


MARYNARKOWE. SPORTOWE z najlepszych ma- 
terji wełnianych w różnych kolor. po mk. 75.000 


i ial z najlepszych materji welurowych i szewioto- 
TO fi Reglany wych, piękne fasony po mk. 95.000 


utki ma Barankah * **po'mik 130000" —- 
zy i kamizelki sztorzkow 


oraz SPODNIE SPORTOWE 
w wielkim -wyborze 

Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowychi 

KRAJOWA WYIWÓRNIA UBIORÓW MĘSKICH 


Dom owy Se ANUSZEWICZ arta, 


|. Pasaż Simonsa (DŁUGA 50) sklop 62, tel. 126-01. 
Wejście od ul. DŁUGIEJ (obok Domu Śląskiego) 


UWAGA! Okazyjna sprzedał Kkożuchów po conach 
st oi A 


0994950459 


LAWSTE WILE WIDLIANE POBARKI 
NA GWIAZDEEĘ! 


DEPO ate Tede © 
BLUZKI od 5.600, SWETRY, TiEHPRY jedwabne. 
PELERYMKI krecie, ETOLE, KOTKI, KOŁNIERZE ; 
oraz różne PATA Żowe” 1 FUTRA 5 


zimowe 
poleca po cenach konkurencyjnych 


Br. UNKIEW ICZ, 


HOZA 54, teief. I2-71. 


rzym 


German Juljusz. 


German Juljusz. 
śmiałem 


KONKURS. 


Magistrat miasta Wierzbnika, a". konkurs na po 
o burmistrza miasta Wierzbnika, 1 Stycznia 1923 r. 
posady tej są przywiązane za VII-go stopnia służ- 
rego urzędników państwowych. Reflektujący na powyż- 
posadę winni wnosić oferty do Magistratu m. Wierzbni 
ta do 31 grudnia r. b. dołączając do oferty: 

= a) dokładny życiorys, 

vS świaiectwo z odbytej praktyki lub służby poprzed 
= miej (w samor.ądzie miejskim pożądane), 

go dowód obywatelstwa Polskiego. 

nik, dn. 2 grudnia 1922 r. 


Vice-Burmistrz Góralcxyk. 


German Juljusz. 
„erman Juljusz: 


German Juljusz. 


German Juljusz. 


i e 


-i Obras: ! żelówki pan | 


-BERSON © 


trafe! i zachowują, Piia 2 


+ | weszego obuwie 


„erson=Kzuczuk (sp. z og odp.) Centrala: Kraków Straszewskiego 2 


Książki gwiazdkowe. 


Jak Pan Bóg Niemca pokarał 
O dobrej wróżce I polskiem dziecku 


O Janku co walczył we Lwowie 
O kocie królewiczu 


O księżniczce z zamorza 


O Pawełku, który się dziwił 


Wszystkie bajki pięknie ilnstrowane. 


NAKŁAD KSIĄŻNICY POLSKIEJ 
Tew. Naucz. Szkół Wyższych 
WARSZAWA, NOWY-ŚWIAT 59. 

Do nabycia w każdej księgarni. 


Do cen powyższych dolicza się 204 dodatku drożyznianego. Szcze- 
gółowe katalogi na zie; 


Redaktor odpowiedzialny Jerzy Szapiro. 


prętsm UO grusz z7ww z 


żomego domu, przeto nadal w mim zamieszkiwali, 
Wczorzj okolo godz. 9 rano nastapila od dawna za- 
powiadana katastrofa, Trzask i todkot zatemujących 
Się wiązań poddasza zasłarmowiy wszystkich lok- | 
torów, którzy w pamicznym strachu rawit się do 
uciecziki, Jedną tylko lokatorka 70-letmia Marjanca 
Pietrzykowska, zamieszkała u stróża tegoż domu, 
mimo nawożywań nie chriała umiknąć į z tego po- 
wodu pomiesła śmierć ped gruzami, Na ratunek 
przybył nalowkowski oddział straży ogniowej, któ. 
ry niemal bez przerwy aż do goda. 6 wiecz, zajęty 
byt burzeniem grożących dalem zawaleniem się 
ścian szczytowych bej kamienicy. Z polecenia ko- 
mendanta pol'eji, do pomocy straży ogniowej we- 
zwano trzydziestu saperów, 

Wydobycie zwłok staruszki Pietrzykowskiej spo- 
dziewane jest dopiero jutro, po wunięciu kiikudzie- 
sięciu fur grueu i cegeł, Wśród rumowisk zmajdu- 
ja się, cczywście, całkowite urządzema wszyskich 
dwusastu mieezcweś!: iwych lłokatonów, którzy nara. 
zie zostali przygarnięci przez lokatorów sąsiednich 
domów. 

Wkród rumowisk mnałeziono dwa rodały, wartos- 
ci dziesięciu miljonów mk., które bemprzecznie miu. 
szą pochodzić z kradzieży. 

Wobec tego, że w Wamzawie i na.Pradze jest 
jeszcze okolo stu domów mieszkełnych, również 
grożących zawaleniem, preto Wydział budowlamy 
winien zorgrmzowsć t zw, „Pogotowie“, którelby 
w raio podobnych katastrof, przybywało na miej- 
sce i pod kierunkiem fachowych sit prowadziło ak 
Če ratunkową, Również Pożądame jest budowa- 
nie baraków, któreby s'użyży na cznsowe miesrka- 
nia dla lokatorów, usuniętych przymusowo z zagro- 
żomych domów. 

Pod parowozem. Na przejeździe kolejowym przy 
uł, Bema stacji głównej towarowej dostala się pod 
msnewrujący parowóz nr, 4649 Frzmeiszką Nożdziń. 
szą (Wolska 185), Lekarz Pogotowia stwierdził ra- 
nę szarpaną lewej goleni i obcięcie palców u lewej 
stopy, Pogotowie przewiozie poszwanikkowaną w: sta- 
nie ciężkim do szpiiała żydowskiego. 

— Na ul. Pulewzkiej w Mokotowie dostał się 
pod parowóz kołejki grółeckiej dozorca kolejowy 
G6 letni Framciszek Dabrowski Lekorz (Pogotowia 
stwierdził pouczenie lewego baku, przedramienia 
i uda i przewiózł Dąbrowskiego do domu, 


CH 


fasony. Bluzki, 
trykotarze 


(zraitary 


spodnie 


składzie. 


garnituru 35, CO. 


LEAD 


w oprawie 5 
w oprawie 


w oprawie 


w oprawie 


ganal. 
LATY. 


w oprawie 


pluszowe, 


! piętro. 
SLIK 
włcza 3, m. 19. 


„rawa 


Wydawca: Rada Nacz. P. P. S 


| M. Rudnicki (akomp.). 


Wobec niezliczonych listów jakie otrzymaliśmy od tych, którzy nie zdążyli zobaczyć naszego obrazu: 


TAJEMNIGA PRZYSTANKU TRAMWAJOWEGI 


poczyniliśmy odpowiednie i owocne starania, aby wstrzymać wysyłkę i 
T począwszy od dziś, wznawiamy na 3 dni pokazy tegoż. 


NARATYT 


Tanio i elegancko może się ubierać w Pracowni Ukiorów 
Męskich i Damskich 


N. Sobol, Leszno 78, m. 1. Tal. 23-4. 


UWAGA: Na składzie wielki wybór atoiak angielsk. i krajowych. 


iPo Bajecznie Tanich Cenad 


ubiory męskie na obstałunek, za gotówkę i weksłe poleca 


I. Szykman, Waliców 12, fro 
Dr. Wileńczyk 


Próżna 12, tel. 

skórne i wener. Niemoc płciowa. 

Przyjm. od 5—8. Panie od 3—4. 
W Niedzielę od 12—2. 


fr. F. ROSTAOWSA 


Łazarza Chor. skór., wener., anali- 
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 
99-29. Od 1—3 1 5—7. 


TEKA ai 


Elektoralna 43. Magazyn konfek- 
cji damskiej poleca w wielkim 
wyborze: Suknie strojne ostatnie 
Spódnice, Palta, 
wszelkiego 
Ubranka i paltociki dła panienek 
i chłopców oraz wszelkiego ro- 
dzaju bielizny po bardzo przy- 
stępnych cenach. 


marynarkawe, żakie- 
towe, jesionki, futra, 
kożuszki, burki, kurtki wałowane, 
sztuczkowe, 
w wielkim wyborze po cenach 
najniższych własnej wytwórni na 
Sipowski i 
Chmielna 49, Il p. front przy dwor- 
cu Wiedeńskim. Uwaga: uszycie 


do szycia 
„Kasprzyckiego“ 
nio— Hurtowo—Detalicznie. War- 
szawa, Marszałkowska 153. 


MIME GI EC 


mistrzowska Marszałkowska 111, 
tel. 229-35. Sklep w bramie. 


TAKOWE DAJĘ NA 
MA RATY, ORICA OAASNIE 


zamszowe, 
| kowerkołowe w dużym wybo- | 
rze Marszałkowska 58—6, brama bić każdy nie mający kapitału % 


trwałe najlepszych sze- 
wców na raty. Sienkie- ; 


Przy pracy, 48.letni Ignacy Turowski Ge 
sztadt 6), zwrotniczy tramwajowy, W czese Pó 
nia obowiązków służbowych na Nowym Zi p 
| przy moście Kierbedzia upadł i złamał prawe 
Pogotowie przewiozio Turowskiego do grpitała” 
Jezus, 


Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dz „Kawsler srebrnej róży» i 
Teatr Rozmaiteści, Dziś o godz, 3% pp, PO 
nach zniżorych „Subłokatorka*, wieczorem ++. 
Teatr Redufa, Dziś po cenach do połowy mit 
nych: o godz, 12 poranek dziecięcy „Czup: 
godz. 4 pp. „Tragedja Eumenesi“, wiecz. "pra" 
Teażr im, Bogusiawskiego Dziś o godz. 3 P 
po cenach miżonych „Młody las“, wiecz, , Ka 
Marek“, | 
Teatr Połski, Dziś o godz, 8% pp. „Diab 
wiecz. „Wesele“ Wyspiańskiego. I 
Teatr Maly, Dziś o godz, 4 pp, po cenach # 
żomych „.Głuszec*, wiecz, „Banco“, 
Teatr Komedja, Dziś „Bogini niepokoju”, 
Teatr Praski, Dziś o godz. 4 pp, Ogniem i 7 
czem”, o g, 8 wiecz, „Kmicic“, 


Z Filharmonji, Dziś o godz, 12 w poł. pors 
pieśni w wyłsonaniu świetnej śpiewaczki Sta ni 
wy Angasińskiej. 

Dziś na konvercie symfonicznym wystąpi 7 
ny tenor bohaterski Hermam Jadiowker i wys 
szereg arji operowych i piesni. Oręść orkiestr 
zawiera czwartą symłomię Bestłrowena, Dyry8% 
Grzegorz Fitelbery, Początek o godz, 3 pp. 

Koncert Zrzeszenia Profesorów W. 8, M, 
Chopina, Jutro odbędzie się koncert w sałi Koms 
watonjum, organizowany przez Zrzeszenie Pro® 
rów Wyższej Szkoły Muzycznej im, Szopena, Vf 
gramie Boethovem (Trio C-moll), Schumemn (S0 
ta fortep. i pieśni dwugłcsowe), Skrjabin (Etiud: 3 
Debussy (Sonata skrzypcowa, oraz pieśni S 
nomwskiego, Szopskiego, Luci Drege, Tindyeg g 
Ohauszon, Wykonawcy: A, CoA 
Skomieczna (śpiew), prof, M. Wąsowska-R 
(fortep. solo), I, Kolb'ńska (fortep.), A. Bulcow” 
ski (skrzypce), M, Michałowiez (wiolonczela), 94 


M GWIAZDKĘ, Zz en 

skie, pugilareś” 
papierośnice, teki, "a kufe 
ki ft. p. poleca po cenach pr 
dziwie konkurencyjnych. Fa 
ryczny skiad wyrobów skórzanyć 
|Eugenji Jerozolimskiej 1 


402-98. Chor. 


lek. asyst. j Al. Jerozolimskie 21. j 
szplt. św. A Pare f 
POSZOKOJEMY majstra hartowa 


czego | majstra ślusarskiego ff 
dokładne roboty (machanizmy, 
precezyjne, sznyty wykańczań 
narzędzi). Reflektować. mogą ty 
ko siły pierwszorzędne. Ofer 
składać pod „Narzędziownia” 

„Reklamy Polskiej”, Jasna 10. 


Palta na wacie 

falta na wataiinie 
Palta na baranach 
Palta jesien? 
Bekiesza na watte 
Bekiesza Ba mragat 
Kartki ciezł do pracy 


Największy wybór. Najniższe ce! 
Gotowe i na zamówienie aee 


Hieszaishi Pelna 52. y 


żakiety, reformy, jum 
fwe; iy pery, bluzki, suknie 
szale, jaegerowska bielizna. 
ny fabryczne. Góra 'ki i Z 
i Chmlelna 56 — 10, d «ga bra 


j parter. 5 
Li sztuczne bez =e 

nia, korony, mostki, re 
racje w przeciągu 2 godzin, aż 
konywa punkiualnie na dog 
inych warunkach z kilkołetniA 
gwarancją. Laboratorjum za 
sztucznych. H. Ratuszniak. 
no 36, telefon 274-40. Uwaga: 


Druga brama, H-gie piętro, m.” 


(300, kĄ; dd A. paz) 


może zaro 


Chmiel. 
na 37. 


rodzaju, 


sportowe, 


Majewski, 


Ta: 


za brylanty, i 
złoto, srebro 


welurowe | 


sprzedający tani i jeszcze nić 
wprowadzony artykuł Informaci” 
;wysyła po otrzymaniu 300 ka 
| Klabisz, Częstochowa. Zkizyf 
| pocztowa 22; 


aa SE 
Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7 


